
Laureaci nagród m. Poznania 
za rok 1956

W dniu wczorajszym Prezydium MRN podało do 
wiadomości nazwiska^ laureatów corocznych nagród 
ni. Poznania za rok 1956. S pośród 29 kandydatów zgło­
szonych przez zainteresowane instytucje, komisja Kul­
tury przy Prezydium MRN przedstawiła do nagród pię­
ciu zasłużonych twórców. Nagrody wręczone zostaną 
na uroczystości 12 rocznicy wyzwolenia Poznania, 22 lu­
tego bież. roku.

A oto nazwiska laureatów:
KAZ1MIER A IŁŁAKOWlCZÓWNA 

— nagroda literacka za cało­
kształt twórczości w latach 
1947—1956. W dorobku literac­
kim poetki znajduje się dwa­
dzieścia sześć pozycji książko­
wych. Po wojnie wydała i to­
my wierszy. Wśród licznych 
przekładów z języków: angiel­
skiego, niemieckiego, rosyjskie 
go i węgierskiego znajdują się 
takie pozycje, jak: „Anna Ka­
renina” Tołstoja (nagr. PEN- 
Clubu), „Don Carłós” Schillera 
czy „Egihont” I. W. Goethego.

PROF. DR STEFAN Wtl.HCZYŃSKl
— nagroda naukowa za cało­
kształt działalności. Laureat, 
kierownik Katedry Literatur 
Słowiańskich UAM, specjalizu­
je się w trzech kierunkach 
działalności badawczej: nauce 
o zabytkach piśmienniczych 
polskiego średniowiecza, w 
teorii bibliografii oraz w bada­
niu stosunków literackich pol­
sko-czeskich. Przeprowadza 
prace badawcze dla Komitetu 
Slawistyki i Rusycystyki PAN. 
Dzięki prof. Wierczyńskieniu 
ujrzały światło dzienne takie 
pomniki piśmiennictwa pol­
skiego, jak „Rozmyślania prze­
myskie” i „Kazania gnieźnień­
skie”, które wywołały duże za­
interesowanie kół naukowych 
zagranicą.

PROF. BAZYLI WOYTOWICZ

cjalizuje sięw rzeźbie monu- J v

Jesl jednym z czołowych rzeź- ;

KONRAD DRZEWIECKI 
— nagroda młodych za wybit­
ne osiągnięcia w dziedzinie clio 
reografii. Utalentowany tan­
cerz Opery poznańskiej posia­
da za sobą liczne nlczapouinia-

w „Dylu Sowizdrzale”, Fauna ; 
w „Nocy Walpurgi” Tatara w 
„Tańcach połowieckich”, Dia­
bła w’ „Panu Twardowskim”, 
czy Rudowłosego w „Jeziorze 
łabędzim”. Drzewiecki odniósł 
ostatnio wielki sukces zagrani- j| 
cą, zdobywając I nagrodę w 
Międzynarodowym konkursie j 
Muzyki i Tańca im. G. B. Viot- ji 
ti w Vercelli oraz na wystę- i 
pach w Paryżu, Mediolanie i: 
Neapolu, (jmł

ADYM DUBOWSKI
— nagroda za popularyzację 
turystyki, krajoznawstwa oraz 
zabytków Poznania i Wielko­
polski. Literat, krajoznawca, 
turysta, historyk sztuki, foto­
grafik — oto najróżniejsze za­
wody i zainteresowania, sku­
pione w jednej osobie. Dubow- 
ski wydał szereg publikacji, 
ukazujących piękno naszego 
regionu. Uprawia żywą działal­
ność społeczną w Zl.P, PTT-K, 
PTF, w Stowarzyszeniu Histo­
ryków Sztuki oraz Polskim To­
warzystwie Archeologicznym.

Nowe dowody istnienia
stałego osadnictwa Słowian
nad Odrq, Warłq i Noteciq

ZIELONA GóIłA (PAP)
Dużo światła na problem o- 

sadnictwa słowiańskiego nad 
Odrą. Wartą i Notecią rzuciły 
badania archeologiczne na Zie­
mi Lubuskiej prowadzone 
przez mgr. Edwarda Dąbrow­
skiego z Międzyrzecza.

Na podstawie dotychczaso­
wych wykopalisk w Pszczewie 
i Borowym Młynie można bo­
wiem przypuszczać, że istniała 
na tych ziemiach ciągłość osad 
nicza plemion słowiańskich na 
przestrzeni jednego tysiąclecia 
naszej ery.

Trzeba nadmienić, że archeolo­
dzy niemieccy G. Kossina i B. von 
Richthofen, których działalność 
naukowa przypada na okres hitle­
ryzmu, dowodzili, że Słowianie 
pojawili się nad Wisłą, Wartą, 
Odrą i Labą najwcześniej w VII 
wieku, poddając jednak i tę datę

Niedźwiedź - nagrodą
ZAKOPANE (PAP)

Pracownik Tatrzańskiego Parku 
Narodowego — Leon Podobiński, 
znany jest na Podhalu jako wielki 
miłośnik zwierząt. Nic też dziwne­
go, że zainteresował go bardzo 
konkurs przyrodniczy ogłoszony 
niedawno przez tygodnik „Do­
okoła Świata”. Podobiński zwycię­
żył w konkursie otrzymując w na­
grodę żywego niedźwiedzia.
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Po kompromisowym rozwiązaniu

enni pozostaje na stanowis
sekretarza generalnego wioskiei Parta

SocjalistycznejWENECJA (PAP)
*Po blisko 48-godzinnych per­

traktacjach Piętro Nenni, któ­
ry poniósł porażkę w wybo­
rach do komitetu centralnego, 
zawarł w środę wieczorem 
kompromis ze swymi oponen­
tami i zgodził się na dalsze peł­
nienie funkcji sekretarza ge­
neralnego partii.

Poszukiwaniem kompromiso 
wego rozwiązania zajmowała 
się specjalna 9-osobowa komi­
sja mediacyjna. Według wiado 
mości kuluarowych, Nenni ma 
uzyskać w znacznym stopniu 
wolność działania w realizowa 
niu sw'ej polityki, ale z drugiej 
strony, jego oponenci uzyskali 
pewne gwarancje zapewniają­
ce uwzględnienie ich postula­
tów. Autorzy kompromisu kie­
rowali się dążeniem do urato­
wania Włoskiej Partii Socja­
listycznej przed kryzysem.

W nowym dyrektoriacie par­
tii, wybranym na posiedzeniu 
plenarnym Komitetu Central­
nego, grupa Nenniego otrzy­
muje 10 mandatów, 7 manda­
tów przypadłe zwolennikom 
Valoriego i 4 mandaty zwolen­
nikom Basso.

Należy podkreślić, że są to 
na razie dane nieoficjalne.

Wiadomości otrzymane w o- 
statniej chwili potwierdzają 
fakt pozostania Nenniego na 
stanowisku sekretarza partii. 
Nieoficjalne informacje o skła 
dzie dyrektoriatu zabierają pe 
wne nieznaczne rozbieżności co 
do liczby zwolenników poszczę 
gólnych ugrupowań. Słychać 
jednak, że w każdym razie w 
21-osobowym dyrektoriacie
Nenni i jego zwolennicy dys­
ponują 10 mandatami, a przed­
stawiciele dwóch innych grup 
— 11 mandatami.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że w naczelnym kierownic­
twie partii nie jest reprezento­
wana grupa Pertiniego, która 
zajmowała stanowisko najbar­
dziej opozycyjne. W' kuluarach 
krążą rozmaite pogłoski na te­
mat dalszych planów Nenniego

w wątpliwość. Jako pewnik przy­
jęli oni dopiero VIII wiek.

Intensywne prowadzenie dal­
szych prac wykopaliskowych, któ­
re dostarczą prawdopodobnie rewe 
lacyjnych i niezwykle cennych do­
kumentów archeologii, nie tylko 
polskiej, uzależnione jest jednak w 
dużym stopniu od uzyskania fun­
duszów.

Sprawca
wymuszenia okupu 
- ujęiy

POZNAŃ (PAP)
Przed kilku dniami właściciel 

warsztatu stolarskiego w Wągrow­
cu, Kazimierz Nowicki otrzymał 
anonim, w którym zażądano od 
niego 6 tys. zł okupu. Autor ano­
nimu wyznaczył dzień i miejsce, 
gdzie suma ta powinna być złożo­
na; jednocześnie zagroził on, że w 
wypadku niedostarczenia gotówki, 
cała rodzina Nowickiego zostanie 
wymordowana.

W wyznaczonym miejscu szanta­
żysta zgłosił się po odbiór gotów­
ki. Wymusiwszy pieniądze prze­
stępca zbiegł w nieznanym kierun­
ku.

Funkcjonariusze Komendy Po­
wiatowej MO w Wągrowcu 13 bm. 
ujęli przestępcę wraz z jego łu­
pem. Przestępcą okazał się Stefan 
Stachowiak, lat 20, zamieszkały w 
Rgieisku pow. Wągrowiec.

i obecnych perspektyw zjedno­
czenia z partią socjaldemokra­
tyczną. Przypuszcza się na o- 
gół. że zjednoczenie będzie 
musiało ulec pewnej zwłoce.

ZSRR
ratyfikewał linowe

o statusie prawnym
AfOSKWA (PAP) 
Dekretem z dnia 11 bm. 

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR ratyfikowało za­
twierdzoną przez Radę Mi­
nistrów ZSRR umowę pol­
sko-radziecką w sprawie 
statusu prawnego wojsk ra­
dzieckich czasowo stacjono­
wanych w Polsce, podpisa­
ną w Warszawie, 17 grud­
nia 1956 r.

10 milionów złotych rocznie!

Zmniejszą się 
wielkopolskich

wydatki
PGR

Wiele już było reorganizacji w wielkopolskich PGR, 
a każda przynosiła tylko zwiększone koszfy administra­
cji, chaos gospodarczy i powódź papierkowych instrukcji 
oraz sprawozdań. Tym razem jednak już od dłuższego czasu 
przeprowadza się reorganizację rozsądną, co można wy­
wnioskować z rozmowy przeprowadzonej z dyrektorem 
KOWALSKIM oraz jego zastępcą DZIARNOWSKIM w Wo­
jewódzkim Zarządzie PGR.
PYTANIE: W jaki sposób 

przeprowadza się obecną reor­
ganizację gospodarki PGR-ow- 
skiej i czym różni się ona od 
poprzednich?

ODPOWIEDŹ: Po pierwsze: 
pod kątem likwidacji zbytecz­
nych administracyjnych „szcze 
bli“, pod kątem „odbiurokra- 
tyzowania1- — jakby to moż­
na potocznie nazwrać — zarzą­
du nad gospodarką wielkopol­
skich PGR. Zostały zniesione 
dotychczasowe zjednoczenia, 
których mieliśmy w wojewódz 
twie trzy: Poznań, Ostrów’, 
Szamotuły.

Dalej — ogranicza się do mi 
nimum (koniecznego zresztą) 
ilość zespołów PGR, jak to ma 
miejsce np, w pow. obornic­
kim, gdzie pozostał tylko 
jeden zamiast dotychczaso­
wych trzech. Ilość pracowni­
ków administracyjnych zmniej 
sza się tu ze 100 do 16 osób. 
Jest to powiat eksperymen­
talny, gdzie całkowicie wpro­
wadziliśmy już rozrachunek 
gospodarczy w PGR. Tam 
właśnie przechodzi wielu pra­
cowników z tzw. wojewódz­
kiego szczebla.

Wśród fachowców. któ 
rzy dobrowolnie złosili się do 
pracy w terenie wymienić wy­
padałoby dyr. Zjedn. Ostrów
— Tadeusza Kościuszkę (któ­
ry będzie obecnie dyrektorem 
Zespołu Łagiewniki) i wielu, 
wielu innych.

Po drugie: Istotną różnicę 
widzimy w redukcji do mini­
mum administracji. Tak więc
— po zlikwidowaniu zjedno­
czeń — ok- połowa z 200 osób, 
w większości pracownicy ad­
ministracyjni, przejdzie na 
stanowiska do zespołów PGR 
i przede wszystkim samych 
gospodarstw. Podobnie wy­
gląda sytuacja w całym woje­
wództwie, gdzie następują w 
zespołach PGR redukcje apa­
ratu administracyjnego.

PYTANIE: Jakie są plany 
i możliwości zatrudnienia zwal 
nianyeh pracowników?

ODPOWIEDŹ: Nie potrzebu­
jemy się uciekać do pomocy 
urzędów zatrudnienia. Chodzi

tu bowiem raczej nie o zwal­
nianie w pełnym tego słowa 
znaczeniu, ale o przesunięcie 
do pracy zgodnie z posiada­
nymi przez tych ludzi kwali­
fikacjami. Z 600 osób, które 
otrzymały wymówienie, wszyst 
kich możemy zatrudnić u sie­
bie, bezpośrednio w produkcji.

Tak np. technicy rolni (z wy­
kształceniem średnim) zamiast 
„obijać się‘‘ w jakimś zespole 
jako młodsi agronomowie, bez 
żadnej praktyki gospodarskiej, 
przechodzą na stanowiska bry­
gadzistów. W ogóle jesteśmy 
zdania (i tego będziemy pilnie 
przestrzegać), by żaden z mło­
dych absolwentów szkół rolni­
czych (po wyższych studiach 
także) nie dekował się na sta­
nowisku urzędniczym. Musi 
bezapelacyjnie przejść praw­
dziwą praktykę w gospodar­
stwie PGR-owskim.

Dalej — wielu pracowników* 
administracyjnych obejmuje 
funkcje magazynierów w miej 
sce łudzi — niejednokrotnie 
bez wykształcenia podstawo­
wego. Ci ostatni muszą przejść 
do prac polowych czy innych 
bardziej odpowiednich dla nich 
zajęć.

Poszczególne gospodarstwa 
zyskują nareszcie księgowych 
„z prawdziwego zdarzenia1', a 
także kierowników’ z odpo-

(Dokończenie na sir. 2)

Delegat polski w OHZ
broni praw Algeru
do wolności

NOWY JORK (PAP)
W komisji politycznej Zgro­

madzenia Ogólnego NŻ toczy 
się od kilku dni dyskusja nad 
zagadnieniem Algeru. Zabie­
rając glos delegat polski. Kę­
trzyński oświadczył m. in., że 
delegacja polska poprze każde 
rozwiązanie, które uznając 
prawo narodu algerskiego do 
samostanowienia stworzy rze­
czywiste perspektywy zakoń­
czenia działań wojennych w 
Algerze.

+ na taśmie 
dalekopisu*

OŚMIOMA GŁOSAMI
przeciwko jednemu (ZSRR) 
komisja mandatowa ONZ 
uchybiła się od uznania za 
ważne pełnomocnictw dele­
gacji zcęgierskiej na obec­
ną sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ.

W CHIŃSKIEJ 
DZIELNICY

Hongkongu wybuchł pożar, 
najgroźniejszy w historii 
tego miasta.

Według ostatnich wiado­
mości, w płomieniach zna­
lazło śmierć co najmniej SI 
osób.

IZBA GMIN
odrzuciła wniosek opozycji 
labourzystowskiej o wyra­
żenie wotum nieufności rzą­
dowi konserwatywnemu w f 
związku z polityką gospo­
darczą rządu.

..MAZOWSZE ‘ 
ZWIEDZA IZBĘ GMIN 

Poseł K. Zilliacus udziela wy­
jaśnień członkom zespołu „Ma­
zowsze", zwiedzającym izbę 
Gmin. Obok Zilliacusa — kie­
rowniczka zespołu Maria Zi­

mińska.

Muszyny z marką HCP 
do Włoch i lzraeia_

POZNAŃ (PAP)
Do odbiorców obrabiarek

marki „HCP” produkowanych 
przez zakłady Cegielskiego w 
Poznaniu zaliczono dwa dalsze 
kraje — Izrael i Włochy. 
Pierwsze zamówienie dla I- 
zraela opiewa na 3 rewolwe- 
rówki, natomiast dla Włoch — 
na dwie wiertarki.

300 wniosków
o rehabilitację

(lnf. wł.)
Komisja rehabilitacyjna dla 

spraw b. działaczy PPS po­
wołana przez Komitet Woje­
wódzki PZPR W’ listopadzie 
nb. roku zakończyła swoje 
prace z dniem 8 lutego 1957 r.

Ogółem Komisja rozpatrzyła 
ponad 300 wniosków’’ członków 
b. PPS, PPR i PZPR. Ostatecz 
ne załatwienie niektórych za­
ległych spraw nastąpi do koń­
ca lutego br.

Samochód 
za 20 ys. zł?

Jak podaje „Zycie Warszawy”, 
grupa młodych pracowników na­
ukowych Politechniki Warszaw­
skiej wystąpiła z projektem roz­
poczęcia masowej produkcji samo 
chodów' małolitrażowych, która 
byłaby finansowana przez ich 
przyszłych właścicieli. Byłby to 
typowy mikrosamochód, pojemno­
ści do 500 cm«. Cena jego — w po­
równaniu do „Warszaw” i „Sy­
ren” — byłaby niezwykle niska (do 
20 tys. zł).

Projektodawcy wychodzą z zało­
żenia, że produkcję samochodu na­
leży oprzeć na licencji zagranicz­
nej i powierzyć ją kilku zakła­
dom państwowym jako produkcję 
uboczną. Tak np. FSO robiłaby 
nadwozia. Mielec, i Radom silniki 
itd. Instalacje elektryczne, wykoń 
czanie wnętrz mogliby wykonywać 
chałupnicy i spółdzielczość.

Jeśli chodzi o zdobycie środków’ 
finansowych, projektodawcy widzą 
dwie możliwości: towarzystwo ak­
cyjne na wzór działającego już 
Tow. Budowy Okrętów oraz Sub­
skrypcję. Ta druga możliwość jest 
szczególnie brana pod uwagę. Prze 
widuje się subskrypcję na 2 piiliar 
dy zł w celu rozpoczęcia produkcji 
i prowadzenia jej w ciągu 2 lat 
(50 tys. sztuk rocznie). (feb)



W obronie narodu algerskiego
Memorandum ŚFZZ do Zgromadzenia Ogólnego NZ

NOWY JORK (PAP)
Komitet Wykonawczy Światowej Federacji Związków

Zawodowych wystosował do Zgromadzenia Ogólnego NZ 
memorandum w sprawie Algeru.

SFZZ wyraża w imieniu 88 milionów członków federa­
cji zadowolenie, że Zgromadzenie Ogólne jednomyślnie 
postanowiło włączyć do porządku obrad kwestię alger- 
ską i precyzuje swoje stanowisko w tej sprawie.
SFZZ uważa — głosi memo- go, który walczy o swą godność 

,'andum — że jedynie całkowi- i wolność. Takie rokowania 
te przerwanie ognia w Algę- mające na celu ustalenie pod­
rze może utorować drogę dla staw do uregulowania proble- 
rokowań z rzeczywistymi przed mu algerskiego środkami poko- 
stawicielami narodu algerskie- jowymi i w duchu Karty NZ

Jeszcze jeden przejaw
demokratyzacji w wojsku
WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Obrony Naro­

dowej powzięło szereg decyzji, 
zmierzających do zniesienia 
przywilejów, z których ko­
rzystali wojskowa wyższych 
stopni, jak również uprzywi­
lejowania wojskowych w sto­
sunku do ludności cywilnej.

M. in. zapadła* decyzja o 
przekształceniu tzw. willi ge­
neralskich w miejscowościach 
uzdrowiskowych i wczasowych 
na normalne wojskowe domy 
wypoczynkowe i sanatoryjne. 
W willach tych — w Sopocie, 
Zakopanem, Kudowie i Lądku 
Zdroju — generałowie, oraz 
inne uprawnione do tego oso­
by, korzystali z lepszych niż 
w innych tego rodzaju ośrod­
kach warunków i z możliwo­
ści dłuższego pobytu. W wy­
niku zarządzenia, wojskowe 
domy wypoczynkowe uzyskają 
sto kilkadziesiąt nowych 
miejsc.

Powzięto również decyzję o 
przekazaniu radom narodo­
wym przedszkoli i żłobków, 
administrowanych dotychczas 
przez wojsko. Z placówek 
tych, do których dotychczas 
uczęszczały tylko dzieci woj­
skowych w przyszłości będą 
mogły korzystać wszystkie 
dzieci.

Delegacje Polski 
i Jugosławii w ONZ
za zwołaniem
międzynarodowe}
konferencji ekonomicznej

A/O1FY JORK (PAP)
W komisji ekonomiczno- 

finansowej NZ przedłożony 
został projekt rezolucji polsko- 
jugosłowiańskiej w sprawie 
zwołania międzynarodowej 
konferencji ekonomicznej.

Uzasadniając stanowisko za­
jęte przez delegację Polski i 
Jugosławii delegat Polski Ły- 
chowski wyjaśnił, że proponu­
jąc zwołanie międzynarodo­
wej konferencji ekonomicznej 
wnioskodawcy dają do zrozu­
mienia, iż uważają dotych­
czasową działalność ONZ w 
dziedzinie ekonomicznej za 
nie wystarczającą. Działalność 
ta bowiem nie prowadzi do roz 
wiązania podstawowych pro­
blemów gospodarczych współ 
czesnego świata. Jako jeden z 
takich najważniejszych pro­
blemów — kontynuował Ły- 
chowski — występuje sprawa 
krajów ekonomicznie niedoroz 
winiętych, w których żyje 
przeszło połowa ludności kuli 
ziemskiej.

Tymczasem ONZ pod wpły­
wem wielkich krajów o dużym 
potencjale ekonomicznym 
zajmuje się wycinkowo niektó 
rymi zagadnieniami gospodar­
czymi, nie podejmując prób 
rozwiązania problemów zasad­
niczych.

Złożenie wieńca
pod pomnikiem Kościuszki 
w USA

NO1PY JORK (PAP)
We wtorek, w 211 rocznicę uro­

dzin Tadeusza Kościuszki, ambasa­
dor PRL w Waszyngtonie Ro­
muald Spasowski w towarzystwie 
członków’ ambasady złożył wie­
niec u stóp pomnika wielkiego 
bohatera narodowego Polski i u- 
rzestnilui walk o wolność Stanów 
Zjednoczonych,

Minister Obrony Narodowej 
wydał również rozkaz w spra­
wie norm mieszkaniowych o- 
raz opłat za mieszkania dla ge­
nerałów, oficerów, podofice­
rów nadterminowych oraz cy­
wilnych pracowników zatrud­
nionych w wojsku.

Wprowadzenie nowych norm 
oznacza przede wszystkim 
zmniejszenie dysproporcji mię­
dzy warunkami mieszkaniowy­
mi podoficerów i młodszych 
oficerów, a starszych oficerów 
i generałów.

Zjazd KP USA 
potwierdzi! konieczność 
istnienia partii

NOWY JORK (PAP)
Zjazd Komunistycznej Partii Sta 

nów Zjednoczonych uchwalił ogrom 
ną większością głosów (na 300 de­
legatów’ 3 głosowało przeciwko re­
zolucji a 17 wstrzymało się od gło­
su) następującą rezolucję:

1. Zjazd potwierdza konieczność 
dalszego istnienia Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych. Na­
szym głównym celem jest umoc­
nienie, reorganizacja i konsolida­
cja partii komunistycznej oraz 
przezwyciężenie jej izolacji.

2. Zjazd przeciwstawia się prze­
kształceniu partii w stowarzysze­
nie polityczne lub oświatowe.

3. Mimo że przeciwni jesteśmy 
nie kończącym się dyskusjom na 
ten temat, uważamy jednak, że 
nie należy zamykać drogi przed 
konstruktywnymi rozważaniami; 
rzeczową dyskusję na ten temat 
mógłby zorganizować nowy Ko­
mitet Krajowy Partii.

4. Stwierdzamy, że pewne kon­
cepcje wysuwane w toku dyskusji 
miały charakter rewizjonistyczny. 
Uważamy jednak, że byłoby nie­
słuszne potępianie wszystkich pro­
pozycji zmierzających do zmian 
jako rewizjonistycznych.

WKRÓTCE UKAŻĄ SIĘ w skle­
pach torebki damskie, ozdobna ga­
lanteria, rękawiczki, a nawet san­
dałki damskie i dziecięce, wykona 
ne z... sztucznego zamszu. Produk­
cję tego zamszu, rozpoczęła w tych 
dniach Spółdzielnia im. 1 Maja W’ 
Krakowie.

ŁAGODNA ZIMA sprawia, że na 
łowiskach Zatoki Puckiej poja­
wiły się duże ilości szprot.

Od 7 bm. w Zatoce Puckiej poło­
wy szprotów prowadzi dziennie 
kilkanaście jednostek,

PRZESZŁO 1000 TON KWARCY- 
TU miesięcznie wydobywa załoga 
boleslawickich zakładów materia­
łów ogniotrwałych na terenie no- 
woodkrytych pokładów w okoli­
cach Gryfowa pow. Lwówek Ślą­
ski. Jest to na razie eksploatacja 
próbna.

propozycja radziecka
w ONZ

NOIYF JORK (PAP)

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej na XI sesję Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ Kuznie- 
cow wystosował do przewod­
niczącego Zgromadzenia list 
z prośbą o zwołanie debaty 
nad „sprawą agresywnych po­
sunięć Stanów Zjednoczonych 
stwarzających groźbę dla po­
koju i bezpieczeństwa11. Wśród 
tych posunięć Kuzniecow wy­
mienia doktrynę Eisenhowera, 
odmowę zakazu broni atomo­
wej i wodorowej, remilitary- 
zację Niemiec zachodnich i no­
minację hitlerowskiego gene­
rała Speidla na stanowisko do­
wódcy wojsk lądowych NATO 
w Europie środkowej.

mogą doprowadzić do pozytyw 
nych wyników tylko wtedy, 
gdy słuszne dążenia narodu al­
gerskiego do niepodległości bę­
dą w pełni uznane. Memoran­
dum stwierdza, iż sytuacja w 
Algerze jest poważna i dema­
skuje obłudę oświadczenia rzą­
du francuskiego o „całkowitej 
równości praw i obowiązków 
wszystkich mieszkańców Alge­
ru”.

Tysiące Algerczyków prze­
bywa w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych — czytamy 
dalej w memorandum — dzie­
siątki Algerczyków rozstrzeli- 
wuje się lub skazuje na śmierć 
bez sądu. Tysiące patriotów a- 
resztuje się i poddaje tortu­
rom. Władze francuskie za­
ostrzają represje wobec alger- 
skich związków zawodowych 
walczących o prawa i interesy 
mas pracujących. W ciągu gru­
dnia aresztowano dziesiątki 
działaczy związkowych i wysła 
no ich do obozów koncentrącyj 
nych. Wielu aktywistów związ 
kowych, w tym również kobie­
ty, deportowano z Algeru.

Obecnie organizacje związ­
kowe w Algerze nie są w sta­
nie prowadzić swej działalno­
ści. Prasa demokratyczna i 
związkowa jest zakazana, a re­
daktorzy oddani pod sąd. Zgro 
madzenie Ogólne NZ nie może 
nie reagować na wszystkie te 
przestępstwa, które rząd fran­
cuski przedstawia jako sprawę 
wewnętrzną — podkreśla me­
morandum.

ŚFZZ wyraża nadzieję, że Or 
ganizacja Narodów Zjednoczo­
nych wyzyska cały swój auto­
rytet, aby położyć kres prze­
lewowi krwi w Algerze, i po- 
dejmie niezbędne kroki, by za­
pewnić realizację zasad zawar­
tych w Karcie NZ, tj. uznania 
prawa narodów do decydowa­
nia o swoich losach i do rozwią 
zywania konfliktów środkami 
pokojowymi.

10 milionów złotych
rocznie!

(Dokończenie ze str. 1) 
wiednim fachowym przygoto­
waniem. Zresztą z pracą dla 
fachowców nie ma kłopotu. 
Jest ich raczej za mało...

PYTANIE: Ile finansowo zy­
skają w wyniku owej reorga­
nizacji wielkopolskie PGR, 
a tym samym i nasze rolni­
ctwo?

ODPOWIEDZ: Oszczędność 
w zakresie kosztów osobowych 
przyniesie: wg prowizorycz­
nych obliczeń — 900.000 zł mie 
sięcznie. Rocznie więc wyda­
wać się będzie 10 min. 800 tys. 
złotych mniej na admini­
strację. Większość z tak „prze- 
meblowanych** pracowników 
związana będzie bowiem bez­
pośrednio z produkcją rolną w 
poszczególnych gospodar­
stwach PGR-owskich.

Na zakończenie wtypadało- 
by dodać, że oprócz rozrachun 
ku gospodarczego chcemy 
wprowadzić w najbliższej 
przyszłości starym, rolniczym 
zwyczajem rok gospodarczy 
od zbiorów do zbiorów, czyli 
od 1 lipca do ostatniego dnia 
czerwca. Taką zmianę bowiem 
dyktuje specyfika produkcji 
rolnej. Mamy także uzasadnio­
ną nadzieję, że do lipca br. li­
da nam się przestawić więk­
szość naszych PGR na pełny 
rozrachunek gospodarczy.

Rozmawiała:
Maria KEMPARA

Rcmilitaryzacja NRF. Oficerowie amerykańscy instruują 
zachodnio-n/emicckich czołgistów w Ncumunstćr.

Fot. — CAF

Krzepki
gnieźnianin
Małżonkowie Michalina i 
Michał Priebe z Koszalina 
obchodzili niecodzienny ju­
bileusz — 65-lecie pożycia 
małżeńskiego. Na uroczy­
stość tę przybyła prawie ca­
ła rodzina, w tym 1Ą wnu­
ków i 10 prawnuków. Mi­
chał Priebe liczy sobie 91) 
lata i tak, jak jego małżon­
ka pochodzi z Gniezna. Sę­
dziwi jubilaci otrzymali w 
dniu swego święta od Miej­
skiej Rady Narodowej w Ko 
szalinie zlecenie na remont 
mieszkania. Na zdjęciu: 
Przewodniczący Prezydium 
MRN — Gryz wręcza jubi­

latom kosz kwiatów.
CAE — fot. Orłowski

Uczony włoski kwestionuje 
teorię Einsteina

RZYM (PAP)
„Teoria względności Einstei­

na nie opiera się na żadnej 
podstawie naukowej“ — twier 
dzi profesor uniwersytetu w 
Bolonii Quirino Majorana w 
swojej pracy zatytułowanej „O 
znaczeniu nieeinsteinowskiej 
tezględności w fizyce**.

Po omówieniu teorii względ­
ności Einsteina prof. Majora­
na stwierdza, iż powstała ona 
na początku tego stulecia, tzn. 
wtedy, kiedy fizyka znajdo­
wała się w stadium kryzysu i 
nie mogła wytłumacżyć wielu 
nowych zjawisk przyrodni­
czych, m. in. z dziedziny elek­
tryczności i magnetyzmu.

O ile samo ogłoszenie teorii 
przez Einsteina było pożytecz­
ne — kontynuuje prof. Majo­
rana — to metoda, przy pomo­
cy której uczony amerykański 
chciał zmodyfikować teorię fi­
zyki klasycznej okazała się 
mnięj szczęśliwa. Zdaniem 
włoskiego profesora — metoda 
ta posiada szereg słabych punk 
tów, opiera się bowiem na 
przesłankach przyjętych a 
priori.

Adenauer
zaproszony do USA

BONN (PAP)
Urząd kanclerski w Bonn o- 

trzymał od rządu amerykań­
skiego oficjalne zaproszenie 
dla kanclerza Adenauera do 
odwiedzenia Stanów Zjednoczo 
nych. Kanclerz Adenauer — 
jak informuje urząd — zamie­
rza udać się do USA dopiero 
po konferencji NATO, która 
odbyć się ma w Bonn w maju 
bież. roku.

Sekretarz KP Belgii:
„Socjalizm w PoSsce jest młody, 

ale ma duże osiągnięcia"
WARSZAWA (PAP)
,W dniach od 5 do 13 bm. bawił w Polsce sekretarz kra­

jowy Komunistycznej Partii Belgii — Ernest Burnelle.
W czasie pobytu w naszym kraju, Burnelle przeprowa­

dził rozmowy w Komitecie Centralnym PZPR oraz zwie­
dził Katowice, Kraków i Nową Hutę, interesując się wa­
runkami pracy i życia robotników.

Przed wyjazdem z Polski, Burnell złożył prasie polskiej 
oświadczenie, którego fragmenty cytujemy:
„Zakończyłem mój pobyt w Pol- skierowanych na odbudowę kraju.

skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Wiele się tu nauczyłem.

Oczywiście wiedziałem o olbrzy­
mich wysiłkach narodu polskiego,

Teoria względności Einstei­
na — pisze prof. Majorana — 
nie może w żadnym wypadku 
zajmować miejsca wśród teo­
rii fizyki wypracowanych w 
drodze doświadczalnej. Nale­
ży dodać, że sam jej autor nie 
starał się nigdy poprzeć swoich 
twierdzeń za pomocą doświad­
czenia**.

Spółka i udziałem Wł
utworzona

Prezydium WRN w Poznaniu 
rozpatrzyło pozytywnie propo­
zycję 15 osób i postanowiło 
przystąpić do spółki prywatno- 
państwowej, która zajmować 
się będzie m. in. produkcją ma­
teriałów i elementów budow­
lanych, montażem tanich dom- 
ków jednorodzinnych z elemen 
tów prefabrykowanych i wy­
konywaniem różnych usług bu 
dowlanych. Jak już donosili­
śmy, spółka ta opierać się bę­
dzie na kapitałach Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w wy­
sokości 250.000 zł i udziałach 
wpłaconych przez osoby pry­
watne, które w sumie dadzą 
kwotę 150.000 zł.

W skład zarządu spółki wcho 
dzą: mgr Jerzy Andrzejewski i 
ekonomista Marian Ziółkow­
ski ze Zjednoczenia nr 2, o- 
raz inż. Maksymilian Bartko­
wiak z Poznańskiego Zarządu 
Budownictwa. (L)

Hitlerowski generał
Gallond
wraca do Luftwaffe

BONN (PAP)
Jak podaje dziennik „Neue

Rhein-Zeitung*1, były generał 
hitlerowski Adolf Galland ma 
powrócić do służby czynnej w 
nowej Luftwaffe zachodnio- 
niemieckiej. Dziennik infori- 
muje, że przedstawiciele szefa 
wydziały lotniczego w boń- 
skim ministerstwie obrony, ge­
nerała l4emmhubera, prowa­
dzą już rozmowy na temat 
reaktywizacji Gallanda.

Eksportujemy nasiona
drzew leśnych

WARSZAWA (PAP)
Do USA, Austrii, NRD i Szwecji

odeszły pierwsze w tym roku 
transporty nasion sosny, lipy, jo­
dły i innych drzew leśnych. Naj­
większa ich ilość znajduje się w 
drodze do USA. Wysyłka zawiera 
bowiem 1.000 kg sosny oraz 100 kg 
lipy.

Obecnie jednak mogłem lepiej 
ocenić ogrom wyrzeczeń robotni­
ków polskich, gdy z bliska wi­
działem wielkie trudności, jakie 
musieli przezwyciężyć, aby wzno­
sić nowe dzielnice, kombinaty 
przemysłowe, wielkie zakłady, pa­
łace młodzieży, z których tak 
słusznie są dumni.

Socjalizm w Polsce jest jeszcze 
młody, ale może się już poszczy­
cić osiągnięciami w dziedzinie go­
spodarczej, społecznej i kultural­
nej, osiągnięciami poważnymi, je­
żeli zważyć trudności, z jakimi 
Polska musiala się borykać po 
wyzwoleniu.

Jestem przekonany, że rady ro­
botnicze, które zapewniają robot­
nikom poważną rolę w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem, łączą się z naj­
lepszymi tradycjami rewolucyjny­
mi, z marksizmem-leninizmem, 
który głosi zaufanie do człowieka 
i wiarę w twórczą inicjatywę mas. 
Dlatego sądzę, że rady robotnicze 
są cenną zdobyczą międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, że da­
dzą one now'y impuls budowie so­
cjalizmu w Polsce.

Rozumiem 
robotników 
perfidnych 
która stara

głębokie oburzenie 
polskich z powodu 

manewrów reakcji, 
się szerzyć mniema­

nie, że decyzje VIII Plenum ozna­
czają odejście od socjalizmu.

„Powiedzcie robotnikom belgij­
skim — mówili mi z wielkim wzru 
szeniem robotnicy polscy — że je­
steśmy internacjonalistami, że 
chcemy wzmocnić więź z partiami 
komunistycznymi, że jesteśmy 
przyjaciółmi Związku Radzieckie­
go, któremu zawdzięczamy dwu­
krotnie naszą niepodległość i któ­
ry niósł nam pomoc w odbudowie 
naszego kraju.”

W moim kraju ostatnie wybory 
pojskie znalazły żywy oddźwięk. 
Robotnicy-socjaliści i komuniści — 
cieszyli się gorąco z jedności, ja­
ką wrykazał naród polski, skupia­
jący się wokół Frontu Jedności 
Narodu i jego programu pokoju 
i postępu.“

E. Burnelle opuścił Polskę 
13 bm.. Na lotnisku żegnali 
gościa: sekretarz KC PZPR 

E. Gierek i kierownik wy­
działu zagranicznego KC
PZPR J. Czesak.

ARCYBISKUP KOŚCIOŁA GREC 
KIEGO wezwał ludność do jedno­
godzinnej „demonstracji ciszy" w 
czwartek. Ma to być protest prze­
ciwko terrorowi brytyjskiemu na 
Cyprze.

WOJSKA BRYTYJSKIE zaata­
kowały osadę Sabmaa w Jemenie, 
używając artylerii, czołgów i sa­
molotów. W wyniku ataku wiele 
domów zostało zburzonych, a licz­
ba ofiar nie została na razie u- 
stalona.

OSTATNIEJ NOCY na obszarze 
Anglii środkowej ponownie dały 
się odczuć wstrząsy podziemne. Po 
ważniejszych strat nie zanotowa­
no.

W ALGERZE zginęło około 200 
powstańców. Szczególnie krwawy 
charakter miały walki w departa­
mencie Constantine.

OLBRZYMI POŻAR wybuchł 
w fabryce samochodów typu „Ja­
guar" w Coventry (W. Brytania). 
Straty wynoszą kilka milionów do­
larów. Setki nowych limuzyn goto­
wych na sprzedaż zostało doszczęt­
nie zniszczonych. W momencie wy 
buchu pożaru w zakładzie znajdo­
wało się tylko 30 pracowników. Nie 
tracąc przytomności zdołali oni u- 
ratować około 400 wozów.

NA POSIEDZENIU Zgromadze­
nia Ogólnego NZ grupa państw a- 
frykańsko-azjatyckich wysunie re­
zolucję, domagającą się sankcji 
karnych wobec rządu izraelskiego.CfiOŚ Nr 38 — Str.



Kartki z poćlrózy
Od specjalnego 

wysłannika „Głosu"

Serdeczny nieznajomy
•Błyskotliwy Wiedeń pozo- 
n staje coraz dalej za na­

mi. Stukotu kół prawie nie 
słychać. Oczy wlepiamy w szy 
by. Niedługo przecież wjedzie- 
my w teren Alp. Tymczasem 
mijamy miasta i miasteczka 
Austrii. Są ładne, pedantycz­
nie czyste — jak można wy­
wnioskować z tego, co się wi­
dzi. Urok ich podnosi uliczne
oświetlenie jarzeniowe.

Nasza nowa współlokatorka 
w przedziale także jedzie do 
Jugosławii. Do rodziny męża, 
która mieszka gdzieś pod 
Mariborem. Pogawędka uprzy­
jemnia podróż. Pociąg wspina 
się coraz wyżej. Widać zwały 
śniegu na olbrzymich prawie 
prostopadłych zboczach gór i 
białym puchem obsypane głę­
bokie jary. Jaka szkoda, że to 
już noc. Do skarbca pamięci 
zabraliśmy niezliczoną ilość 
widoków tej białej i zielonej 
korony europejskiej.

Na granicy jugosłowiańskiej 
zwykłe formalności paszpor­
towe i celne. Nad ranem zna­
joma żegna nas. Za godzinę 
będzie już w domu. Zaczyna­
my drzemać. W Zagrzebiu 
krótki postój. Poprzez szybę 
drzwi zagląda nowy pasażer.

— Czy wolne miejsce? — 
chyba to znaczyły jego serb­
skie słowa.

Staramy się z nim nawiązać 
rozmowę. Najbardziej wygod­
nym okazał się język niemiec­
ki, chociaż nowy gość równie 
dobrze umie po francusku. 
Jest pracownikiem Sekretaria­
tu (odpowiednik naszego mi­
nisterstwa) Poczty i Kolei i o- 
kazuje się, iż wraca ze stolicy 
Chorwacji do Belgradu. Tro­
chę nas dziwi to skojarzenie 
dwóch odrębnych pozornie 
dziedzin.

W drzwiach jowialny, tro­
chę przypominający dobro­
dusznego wojaka Szwejka, 
kelner z wagonu restauracyj­
nego. Poleca kawę, herbatę, 
pomarańcze. Rezygnujemy — 
z braku denarów.

Nie spostrzegamy jak i kie­
dy przynosi papierowe kubki 
z doskonałą turecką kawą. To 
współpodróżnik z Zagrzebia

Sar ca na dłoni
Cokolwiek by się powie­

działo o naszym naro-. 
dzie — jedno jest pewne: ser 

ca mamy prawdziwie słowian 
skie. Szczere, serdeczne, o- 
tioarte. Jeszcze nie prze- 
brzmiało echo pięknego ge- 
ptu pomocy dla bratniego 
kraju Węgrów, a już sypią 
się dary — ze skromnie prze 
cięż zaopatrzonej szkatuły 
— dla naszych rodaków, 
wracających po długiej tu­
łaczce do kraju. Listy awi­
zujące przekazanie pewnych 
kwot na rzecz pomocy dla 
repatriantów tchną wzru­
szającą serdecznością i są 
niezależnie od konkretów — 
moralnym oparciem dla 
tych, którzy długo tęsknili 
do wszystkiego, co polskie i 
swoje.

Oto, co piszą np. pracow­
nicy Zakładu Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywnego w 
Pudliszkach:

„Załoga nasza postanowi­
ła częściowo zrezygnować z 
funduszu zakładowego, prze 
znaczonego na nagrody in­
dywidualne, przekazując 
kwotę 5000 zł na rzecz po­
mocy dla repatriantów. Po­
stanowiliśmy też przeprowa 
dzić zbiórkę odzieży dla naj 
bardziej potrzebujących po­
mocy i apelujemy do wszyst 
kich zakładów w Wielkopol- 
sce o pójście naszym śladem. 
Dajmy wyraz temu, że 
wszystkim nam leży na, ser­
cu dola naszych rodaków, 
których los i zawierucha, wo 
jenna zagnały na dalekie 
ziemie. Przyjmijmy ich tak, 
aby odczuli, że są nareszcie 
w swym domu ojczystym."

O przekazaniu 818 złotych 
oraz dwóch worków odzieży 
na rzecz pomocy dla repa­
triantów donosi nam też o- 
statnio szkoła podstawowa 
nr lt.0 w Poznaniu, oraz pra­
cownicy Państwowej Opery 
w Poznaniu — awizując 
przekazanie złotych 1965,70.

Akcja bratniej pomocy 
trwa.

(az)

nas gości. W rozmowie padają 
pytania. Jak w Jugosławii? 
Jak w Polsce?

Nasz Serb świetnie orientu­
je się w zagadnieniach na­
szego państwa. Wątpię, czy 
wielu z naszych wyższych 
urzędników tak zna stosunki 
panujące w Jugosławii. Cen­
trum jego zainteresowania 
skupia się na naszej odnowie, 
na nowej polityce, na osobie 
Władysława Gomułki i innych 
przywódców partyjnych. Spra­
wa Polski i jemu leży na ser­
cu. Mówi o tym, że w czasie 
naszych wyborów i po wybo­
rach tkwił do późnej nocy przy 
aparacie radiowym. Nie tylko 
on. Wielu, bardzo wielu Ju­
gosłowian.

Piszę o tym dlatego, bo to 
jest pierwsze zawarcie znajo­
mości i przyjaźni z Jugosło­
wianinem. Bardzo miłe wra­
żenie sprawia na nas wielka 
bezpośredniość, serdeczność sło 
wiańska. Czujemy się jak w 
towarzystwie dobrego i stare­
go znajomego. Bliskim nam 
staje się i ów jowialny kelner 
i konduktor i każdy inny oby­
watel tego kraju.

Nie zapominam o oknie, 
które jest właściwie ekranem, 
na którym oglądamy film po­
kazujący krajobraz kilkuset- 
kilometrowego pasa nad to­
rem łączącym Zagrzeb z Bel­
gradem, a właściwie Berlin z 
Istanbulem.

Wioski biedne. Zabudowania 
marne, często więcej n:ż 
skromne. Prawie zupełny brak 
szos. Za to w śniegu i błocie 
grzęzną rzadkie drogi polne. 
Tu i ówdzie na polu stoją 
jak chochoły smukłe kopice 
kukurydzy. Widać samotne 
stodoły. To krzaczasta wiklina 
czerni się nad rowami. I 
wierzby tutaj takie same jak 
na polach naszego wojewódz­
twa.

Tyle pytań ciśnie się na 
usta. Dziennikarska brać chcia 
łaby wiedzieć wszystko. Cóż — 
nasz towarzysz nie jest obzna- 
jomiony z zagadnieniami wiej­
skimi. Zresztą dowiemy się w 
Belgradzie i w terenie.

Na większej stacji zaprasza 
nas do okna, by z peronu 
zrobić zdjęcie. To na pamiątkę 
— dla niego i dla nas. Dostarczy 
nam później wiele odbitek w 
belgradzkim hotelu. Uściśnie- 
my jeszcze temu serdecznemu 
znajomemu ręce w polskiej 
ambasadzie na pożegnalnym 
wieczorze, dokąd postanowiliś­
my go zaprosić.

Coraz mniej śniegu. Za 
czarnymi płatami ziemi bie­
leją zabudowania miejskie. To 
Beograd (Belgrad), stolica Ju­
gosławii.

Na dworcu dyrektor depar­
tamentu łączności z zagranicą 
z Sekretariatu (ministerstwa) 
Informacji, przedstawiciele ju­
gosłowiańskiego Związku 
Dziennikarzy i naszej amba­
sady. Przywitanie itd. W dro­
dze do autobusu przyglądamy 
się kolorowemu tłumowi przy­
jezdnych. Wśród nich wielu 
biednie ubranych. Wielu chło­
pów bez płaszczy (wprawdzie 
na ulicy nie tak zimno jak 
tam u nas na północy).

W hotelu pośpiesznie odświe 
żamy się i przebieramy. Za 
chwilę kolacja z kolegami- 
dziennikarzami jugosłowiań­
skimi. A jutro już normalny 
dzień pracy i — nowe prob­
lemy.

Józef PIEPRZYK

BAL
na... torcie

Klamka zapadła, konkurs 
rozstrzygnięto, cukiernicze cu­
deńka pojechały jyczoraj do 
Krakowa. (Mowa tu o przygo­
towaniach do krajowe.! wysta- 
wy wyrobów cukierniczych w 
Krakowie przed majową wy­
stawą międzynarodową w 
NRF).

Spośród 24 arcydzieł (bez 
przesady) sztuki cukierniczej 
komisja wybrała 10 najlep­
szych prac. Dwie z nich zdo­
były równorzędne pierwsze 
miejsca: bal karnawałowy na 
torcie z czekoiady p. Wardę- 
skiego i wazon z chryzante­
mami mistrza z „Cristalu" — 
Tobolskiego. Dalsze miejsca: 
papuga z czekolady (Byczyk), 
pagoda z ntarcypanu (Kaźmier 
czak), zaklinacze wężów (Sku- 
bel), staw w parku (Borycz­
ko), czerwone maki (Kelma), 
drzewo czereśniowe (V) osta­
szewski), poduszka z bzem 
(Nowacki) i para baletowa 
(Andrzejewski).

Już same tytuły prac wzbu­
dzają podziw dla pomysłowo­
ści wykonawców. Bo jakim cu 
dem można zrobić np. staw w 
parku z... lukru? Można, można 
i to jeszcze jak! Szkoda, że 
państwo tego nie mogą zoba­
czyć, chce się rzec stylem kole­
gów — sprawozdawców z ra­
dia.

Nasi cukiernicy udowodnili, 
że stanowią klasę w swym za­
wodzie. Nie będziemy się wsty­
dzić na wystawie w Dussel­
dorfie. Zdaniem znawców te­
goroczne prace poznańskie są 
jeszcze lepsze od tych, które 
zdobyły nagrody w Wiedniu. W

ce, prof. dr Roman Pollak nych przy studiach poloni- Jeżeli mimo niełatwych wa ' Krakowie rozstrzygnie się o- 
nie mógł dać wyczerpującej stycznych: historii Polski i runków potrafili przywrócić i statecznie, kto pojedzie za gra- 
odpowiedzi. Nie dziwmy się. języka łacińskiego. Lekcewa- pOznapskiej polonistyce odpo ; aicę. Zaważy na tym nie tymo 
W ekonomice, w samym mo- żące ich traktowanie przez wiednie miejsce w kraju, tym ' -’1- -•
delu gospodarczo-społecznym szkolne „czynniki1', jako też Wjększa jCh zasługa. Nie wi-
proces przemian nie postępu samych słuchaczy — poczy- działy czy nie chciały widzieć 
je w tempie, jakiego byśmy niło w młodych umysłach tych zaSłUg „czynniki mini- 
sobie życzyli. Cóż dopiero wy niebywałe spustoszenie. A sterialne“; dzisiaj powoli i 
magać od dziedziny bądź co przecież nie wystarczy pisać sprawie dokonuje się
bądź dość odległej od tych bezbłędnie po polsku i mieć rewizji poglądów. Trzeba nie 
spraw. W paru miesiącach „zamiłowanie do literatury tylko krajowi, ale i naszemu 
trudno uzdrowić przewlekłą — aby być polonistą. (Wielu iniastu uzmysłowić, że doro- 
i trwającą od lat chorobę or- młodych pociąga ambicja zdo poznańskich polonistów, 
ganizmu uniwersyteckiego. bycia w przyszłości laurów ii to przecież jeden z cenniej- 

W nauce, zwłaszcza w pe- Cerata czy dziennikarza, cho- SZyCh elementów kulturo- 
dagogice, operujemy niepo- c*ąż wiadomo, że m^st* z^o- twórczych.

Piękna jest również jugosłowiańska część Alp, przez która, przemierzał nasz pociąg, 
zdjęciu Planica — miejsce znane wszystkim miłośnikom sportu narciarsmego.

Widzimy tu największą na święcie skocznię, tzw. mamutową, na której odbywają się sno i 
— loty na wysokość ponad 110 ni. Niejeden raz brali tu udział w zawodach nasi naj epsi 

narciarze.

STARE i NOWE
w poznańskiej polonistyce

Kiedy kierownika Katedry Relacje wykładowców są tu zdewastowanych pracowni, 
Historii Literatury Pol- co najmniej niebudujące. a co gorsza, wielu z nich utrą 

skiej UAM zapytaliśmy, w ja- Przyczyny? Studenci nie wy ciło to, co dla uczonego naj- 
kim sensie nowy wiew w nau noszą ze szkoły średniej od- cenniejsze: własne zbiory, 
ce polskiej wpłynął ną zmia- powiedniej wiedzy w zakre- materiały i publikacje, owoc 
ny w poznańskiej polonisty- sie przedmiotów niezbęd- całego nieraz życia.

artyzm cukierniczej sztuki sto 
sowanej, ale i ocena jakości i 
wyglądu normalnej produkcji, 
bo około 100 gatunków ciast i 
ciastek pojedzie również na 
wystawę. (ZS)

łgłaszaą się do pracy

w górn.ctwie
Styczniowa 

w górnictwie 
wzrost liczby

podwyżka płac 
wpłynęła na 
zgłaszającychmiernie większym „cyklem w 1 e tych dwóch zawodow 

produkcyjnym" niż w ekono- rzadko rekrutują się z poloni 
mii. Wszystko, co wiąże się z styki!). Trzeba posiąsc giun 
wychowaniem człowieka, z towną wiedzę o przesziosci, o 
kształtowaniem jego intelek- kulturze naszego narodu. Bez 
tu i świadomości — dzieje znajomości łaciny i histprn 
się w innych proporcjach Folski wiele źródeł i wiele 
czasowych, niż np. produk- dzieł literackich jest mezro- 
cja radioaparatów. Jakość zumiałych. O tym zdają się 
tych aparatów możemy pod- zapominać młodzi entuzjaści 
nieść po roku. W dziedzinie studiów polonistycznych. Sło- 
„budowy człowieka" ekspery- ™ „entuzjaści jest tu okre- 
menty takie kończą się opła- sleniem trochę na wyrost. Nie 
kanie. W nauce polskiej wiele stety, u naszej młodzieży 
błędów i wypaczeń minione- Pierwszych lat studiów nie 
go okresu daje się najboleś- widzi się entuzjazmu, jakie- 
niej we znaki dopiero dzi- ^os emocjonalnego stosunku 
siaj. A nawet najbliższe ju- do nauki, samodzielności ba- 
tro nie uwolni nas jeszcze od daI\ inicjatywy naukowej, 
pewnych szkodliwych konse- Jakżeż inaczej podchodziła 
kwencji przeszłości. do tych spraw młodzież pier-
,, . . . . . , . ,. ■ wszych lat powojennych. Ileż

nipmwvShP?oł°m dyskusji, ścierania się poglą-pierwszych lat polonistyki? d<Wi sJprzeczek j gorących
słów towarzyszyło zajęciom 
seminaryjnym lat 1945—1946 
w ciasnych salkach „pro­
boszczowski" przy ul. Stolar­
skiej ! Być może — były to 
roczniki powojenne „wieko­
wo" opóźnione, ża to bar­
dziej rozwinięte umysłowo, 
przygotowane przez życie, 
dojrzalsze. Stąd wniosek wy 
suwany zresztą od dawna 
przez w/ychowsawców i częścio 
wo realizowany: ’ przedłużyć 
szkołę średnią. 17-letni stu­
dent — to w wielu wypad­
kach element niezdolny do 
samodzielnej uniwersytec­
kiej pracy. Nawet po czte­
rech latach ciężkich (dla nie­
go i wykładowców) studiów 
— opuści mury uczelni bez 
właściwych kwalifikacji. Je­
śli zostanie „belfrem" i trafi 
do gimnazjum, będzie tak sa­
mo przygotowywał młodych 
ludzi do uniwersytetu, jak 
niegdyś jego przygotowano...

Dalsze wnioski: zwiększyć 
wymagania wobec kandyda­
tów na. studia polonistyczne, 
ograniczyć liczbę przyjętych 
na studia, co umożliwi pogłę 
bienie pracy seminaryjnej, a 
tym samym pełniejsze przy­
gotowanie młodzieży do sa­
modzielnej, twórczej pracy.

*
Jakie jest miejsce poznań­

skiego ośrodka polonistyczne 
go w nauce polskiej? Czy Poz 
nań pod tym względem liczy 
się w skali kraju, czy nie? 
Bez wątpienia profesorowie 
poznańscy startowali w 1945 
roku w nierównie gorszych 
warunkach niż ich koledzy 
w Krakowie czy Warszawie. 
Nasi naukowcy powrócili do

Prof. dr Roman Pollak, 
zwńązany z naszym uniwer­
sytetem od 1919 r., mimo 
propozycji przeniesienia się 
tuż po wojnie do Krakowa, 
pozostał w naszym mieście; 
wychowując liczne szeregi 
polonistów, nie zaniedbuje 
pracy naukowej. Jej owocem 
są studia i krytyczne wyda­
nia z zakresu literatury sta-

(Ciąg dalszy na str. i)

się do pracy w przemyśle wę­
glowym.

Do swego zawodu powróciło 
wielu górników, którzy prze­
szli do innych gałęzi przemy­
słu. Do kopalń zgłosili się tak­
że licznie robotnicy Śląska.

W styczniu rozpoczęło pra­
cę w górnictwie 5,5 tys. osób, 
w tym 3,1 tys. zamieszkałych 
na Śląsku. (PAP).

Co warto wiedzieć 
>o Radzie Ekonomicznej

R‘
„Kiedy do cholely da 

cie plemielę?" — tymi słowa­
mi zaatakował „swój" teatr 
czteroletni chłopczyk. Oczywi­
ście, młodzieńcy w tym wieku 
nie pisują listów i nie klną tak 
brzydko. Jednak firmowany 
przez synka list mamusi, był 
słuszny. Nasza dzieciarnia nie 
może w kółko Macieju, przygłą 
dać się historii „Pieska, który 
chciał być szczotką". Od przy­
szłej soboty skończy się teatral 
na niedola. Teatr Lalki i Akto­
ra w Poznaniu wystawia lfi bm. 
premierę „Baśni o pięknej Pa- 
rysadzie“ — Bolesława Leśmia­
na w adaptacji scenicznej Na­
talii Gołębskiej. Będzie to fan­
tastyczna historia o poszukiwa 
niu trzech dziwów... Jakich? — 
Nie napiszemy. Niech dzieciar­
nia sama zobaczy. W każdym 
razie, jak twierdzi kierownic­
two teatru, „bajka będzie dłu­
ga" — i ciekaw’a.

Fot. Gr. Wyszomirska

ada Ekonomiczna, powołana przez Prezesa Rady Ministrów, ze­
brała się w dniu 9 lutego br. na konstytucyjnym posiedzeniu pod 

przewodnictwem prof. O. Langego.
Jak już informowaliśmy, Rada Ekonomiczna, jako organ doradczy 

rządu, złożony z fachowców-ekonomistów, nie będzie jakimś parla­
mentem gospodarczym czy nadbudową PKPG, lecz jedynie zespołem 
fachowo-roboczym, ułatwiającym rządowi rozeznanie i podejmowa­
nie celnych decyzji w ważnych sprawach gospodarki naszego kraju. 
Rada będzie działała, zarówno z inicjatywy rządu, jak i z własnej 
inicjatywy, ograniczając się do wypracowania wniosków i propozy­
cji, nie dysponując, oczywiście, sama żadnymi prerogatywami usta- 
wodawczo-rządowymi.

W skład Rady wchodzi 36 członków, którzy bez względu na zajmo­
wane stanowiska, czy to w Sejmie, w rządzie, czy w administracji, 
reprezentują w pracach Rady jedynie swe osobiste przekonania, jako 

fachowcy-ekonomiści.
Pierwsze plenarne posiedzenie Rady Ekonomicznej skoncentrowało 

się na zagadnieniach organizacyjnych. Uchwalono projekt statutu, 
który przesłany będzie do zatwierdzenia Prezesowi Rady Ministrów. 
Powołano następnie szereg komisji, a mianowicie: komisję dla pro­
gramu prac Rady pod przewodnictwem prof. Ć. Bobrowskiego, komi­
sję modelu gospodarczego pod przewodnictwem prof. O. Langego, ko­
misję przeglądu bieżącej sytuacji gospodarczej rówmieź pod przewod­
nictwem prof. Bobrowskiego, komisję pracy i warunków socjalnych 
pod przewodnictwem prof. Lipińskiego, komisję przemysłu — z prze­
wodniczącym prof. Secwmskim, komisję rolnictwa z przewodniczą­
cym E. Pszczólkowskim i komisję handlu wewnętrznego pod prze­
wodnictwem Ł. Horowlca. Powołano nadto specjalną podkomisję, 
która zajmować się będzie opiniowaniem eksperymentów gospodar­
czych — z R. Fidelskim na czele.

Rada Ekonomiczna odbywa plenarne posiedzenia raz na miesiąc. 
Przewiduje się nadto sesje wyjazdowe przy opracowywaniu specy­
ficznych lokalnych problemów gospodarczych. Rada Ekonomiczna 
będzie organizowała współpracę z innymi instytucjami badawczo- 
ekonomicznymi oraz statystycznymi. Decyzje Rady Ekonomicznej 
będą zapadały większością głosów, przy zastrzeżeniu votum separa­
tum w wypadku różnicy zdań. Kadencja Rady trwa dwa lata.

W swych pierwszych pracach badawczo-uogólniających Rada Eko­
nomiczna postanowiła skoncentrować się na dwu ważkich zagadnie­
niach: nad skrystalizowaniem podstawowych zasad modelu gospodar­
czego naszej ekonomiki oraz nad wyjaśnieniem aktualnej sytuacji 
gospodarczej w kraju z uwzględnieniem przyczyn, które doprowa­
dziły do zahamowania rozwoju ekonomicznego w Polsce.

Ponieważ Rada Ekonomiczna przywiązuje dużą wagę do kontaktu 
z opinią publiczną, możemy się spodziewać, iż w najbliższych mie­
siącach będziemy mogli podać do wiadomości pierwsze wyniki 
prac Rady Ekonomicznej w służbie rekonstrukcji naszej gospodarki 
i utrwalenia systemu socjalistycznego.

W. G.
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znaczne, godne same w so­
bie zanotowania przez dzien­
nikarza.

go Kółek Rolniczych, który 
istnieje przy Zarządzie Wo­
jewódzkim ZSCh. Dowiedzia­
łem się tam wielu ciekawych 
rzeczy, m. in., że na terenie 
Wielkopolski działa już bli­
sko 800 kółek, że ich zebra­
nia cieszą się dużą frekwen­
cją i zainteresowaniem, że 
fachowcy jeżdżą na wieś i 
pomagają rolnikom w roz­
wiązywaniu aktualnych trud 
ności gospodarczych i pro­
dukcyjnych. A więc wiadomo 
ści pocieszające, osiągnięcia

Stare i nowe
w poznańskiej polonistyce

(Ciąg dalszy ze str. 3)
ropolskiej np. Górnickiego, 
Kitowicza,'Korczyńskiego, Pa 
ska, Lubomirskiego i innych.

Prof. dr Zygmunt Szwey­
kowski, badacz literatury o- 
kresu pozytywizmu, jest naj­
wybitniejszym znawcą Prusa. 
Pod jego redakcją ukazuje 
się od 1948 r. zbiorowe wyda­
nie pism autora „Lalki14 obli­
czone na 40 tomów. Prof. 
Szweykowski zajmuje się po­
za tym twórczością Sienkie­
wicza, Fredry i Reymonta.

Prof. Wier czy ński bada 
związki między literaturą poi 
ską a czeską*). Prof. Eusta- 
chiewicz, specjalizuje się w 
literaturze Młodej Polski; 
prowadzi wykłady z dziedzi­
ny historii powieści i teatru. 
Doc. Ziomek zajmuje się li­
teraturą staropolską.

Wśród młodych naukow­
ców wyrosłych przy poznań­
skim uniwersytecie, niektó­
rzy występują już z warto­
ściowym dorobkiem nauko­
wym, który na trwałe wzbo­
gaci naszą wiedzę o literatu­
rze. Jarosław Maciejewski 
ogłosił szereg publikacji na 
temat związków naszych wiel 
kich romantyków (Słowacki, 
Mickiewicz) z Wielkopolską. 
Alojzy'Sajkowski zajmuje się 
osobistością K. Opalińskiego 
i pamiętnikami XVII wieku; 
Henryk Zbierski — zagadnie 
niem teatru szekspirowskie­
go; Halina Pańczykówma — 
powieścią historyczną sprzed 
1830 r. oraz związkami Ko­
nopnickiej z ziemią poznań­
ską. Kilka osób zasiliło inne 
ośrodki, jak np. prof. dr Za­
krzewski, który jest kierow­
nikiem katedry polonistyki 
we Wrocławiu, Osmolska-Pi- 
skorska adiunkt Un. Mikoła­
ja Kopernika w Toruniu, An­
drzej Bukowski, docent tegoż 
uniwersytetu, czy Józef Ma- 
gnuszewski, docent UW i Zbi 
gniew Raszewski, autor cen­
nych prac o Zapolskiej i 
Rittnerze, pracujący obecnie 
w Inst. Teatralnym w War­
szawie.

Niemały jest więc udział 
naszego ośrodka w kształto­
waniu ogólnego dorobku my­
śli polonistycznej. Byłby on 
bez wątpienia jeszcze więk­
szy, gdyby nie zahamowa­
nia, które przyniósł miniony 
okres. Nasi naukowcy wierzą, 
że nikt już nie będzie od nich 
wymagał badań „na zadany 
temat44, poloniści wyrażają na 
dziej ę, że nie będą musieli 
kończyć zaczętego przed laty 
„podręcznika literatury pol­
skiej44. Poznański ośrodek 
naukowy liczy na to, że zwięk 
szą się możliwości wydawni­
cze (dla naukowca rzecz ol­
brzymiej wagi) oraz rozsze­
rzy się kontakt z zagranicą, 
drogą wymiany międzynaro­
dowej. Humanistyka poznań­
ska — w swoich bardzo opty­
mistycznych marzeniach — 
widzi też większe zaintereso­
wanie się miejscowych czyn­
ników jej potrzebami, choćby 
lokalowymi, którym w tej 
chwili bardzo daleko do mia­
na „zadowalających44.

Jeżeli Poznań chce toczyć 
bój o przywrócenie mu utra­
conej rangi jednego z silniej 
szych ośrodków kultural­
nych, nie może lekceważyć 
potrzeb uniwersytetu. Tam 
bowiem rodzą się przyszli 
twórcy i działacze kultury. 
Tam kształtują się umysły i 
serca polskiej inteligencji. 

Julian MIKOŁAJCZAK
•) Prof. dr Stefan Wierczyński 

©trzymał nagrodę naukową m. 
Poznania, co stanowi pod­
kreśleni* zasług tego naukowca.

A jednak wyszedłem z te­
go zebrania nastrojony nie­
zbyt Optymistycznie. I nie to 
spowodowało mój pesymizm, 
że tylko dwóch chłopów bie- 
rze udział w pracach Komite 
tu. Przyczyniło się do mego 
minorowego nastroju prze­
mówienie obecnego prezesa 
wojewódzkiego ZSCh Witol­
da Mierzejewskiego, a ści­
ślej forma i treść tego prze­
mówienia.

Najpierw co do formy. Ka 
zuistyczne rozdzieranie szat, 
że ktoś inny ośmiela się or­
ganizować kółka rolnicze, nie 
pytając o zgodę działaczy 
ZSCh, uważać należy co naj 
mniej za nieporozumienie, 
jeżeli już nie posądzać niko­
go o jakieś uzurpowanie so­
bie prawa do monopolu w 
tej dziedzinie. Mnie się wy­
daj e, że skoro powstaje kół­
ko rolnicze w oparciu o sta­
tut opracowany przy współu 
dziale władz ZSCh, to taki 
fakt powinien jedynie wzbu­
dzać zadowolenie wszystkich 
działaczy wiejskich. Chociaż 
by w zebraniu nie uczestni­
czył nikt z aktywu likwidu­
jącego się ZSCh. Chodzi prze 
cięż o samą istotę sprawy. A 
jeżeli tu i ówdzie chłopi skrę 
ślą w statucie dwa słowa: 
„Samopomoc Chłopska44, to 
chyba nie może ani na pew­
no nię wpłynie na formę i 
treść działania kółka rol­
niczego.

Gospodarstwo rolne jest 
jedno, stanowi jednolity or­
ganizm, bez względu na 
ilość działów produkcji, któ­
re rzecz jasna wzajemnie się 
uzupełniają, zazębiają, uza­
leżniają i oddziaływają na 
siebie. Gdyby gospodarstwo 
rolne ograniczało się tylko 
np. do hodowli trzody chlew 
nej, zatraciłoby swój cha­
rakter, stałoby się przedsię­
biorstwem przemysłowym. 
Wydaj e się, że nikomu o to 
nie chodzi.

A więc o co chodzi wo­
jewódzkim i powiatowym za­
rządom rolnictwa, zakładom 
przemysłu rolnego i różnym 
osobistościom prywatnym, 
skoro dążą do odrębnych 
związków hodowców — ko­
ni, bydła, trzody, gęsi, kur, 
kaczek, perliczek; związków 
plantatorów — buraków, 
ziemniaków, marchwi, rzepa­
ku, kukurydzy, kolendry, lnu, 
konopi itp. Łącznie powstaje 
podobno 14 (!) najróżniej­
szych organizacji rolniczych 
z osobowością prawną. Ko­
mu to potrzebne? Chłopu? 
Przecież musiałby on fak­
tycznie do tych wszystkich 
związków należeć, rozmie­
niać się na drobne i mieć 
przy tym nie mały mętlik w 
głowie. Nie wiem, ile miałoby 
to wspólnego ze zdrowym 
rozsądkiem.

Jak więc cele przyświeca­
ją owym organizatorom? Po­
wiadają, że bardzo szlachet­
ne — obrona interesów człon 
ków. Każdy związek na swój 
sposób, chociaż rolnictwo 
jest jedno. Prawda, jakie to 
znamienne? Coś mi się wy­
daj e za wiele naraz tych 
obrońców. Dlatego nasuwa 
się przypuszczenie, że dekla­
racja obrony, to tak na ze­
wnątrz, publicznie, może na­
wet szczerze. Ale obawiam 
się, czy za tym nie kryją się 
jeszcze inne — polityczne 
lub zawodowe (merkantyl­
ne) cele poszczególnych osób. 
Trudno do tego dojść i usta­
lić coś konkretnego. Woalka 
jest dość gęsta. W każdym 
razie pewne przejawy tej ry- 
walizacyjnej roboty pozwa­
lają dedukować, że niektó­
rym ludziom chodzi o fotele, 
inni zaś widzą w takiej or­
ganizacji rolnictwa możli­
wość przywrócenia wpływów 
zbankrutowanym politykom 
okresu międzywojennego, sto 
jącym na pozycjach burżua- 
zyjno-kapitalistycznych. Cho 
ciąż te cele zakrywane, są 
dość zręcznie pozorami bez­
interesowności.

Uważam, że nie tędy wie­
dzie droga do naprawy rol­
nictwa. Nie przez społeczno- 
zawodowe rozbicie wsi na 
różne grupy i grupki, rywa­
lizujące z sobą lub prowa­
dzące personalne rozgrywki. 
Chłopu takie metody nie po­
mogą, bo „tylko w Jedności 
siła44 — jak mawiał nasz 
czcigodny ks. Staszic. Roz­
drobnienie wsi może jedy­
nie opóźnić naprawę sto­
sunków produkcji w rolni­

ctwie. Według opinii wielu 
światłych rolników, napra­
wę może przyspieszyć tylko 
jednolita, zwarta i silna or­
ganizacja chłopska, jaką — 
zgodnie ze słusznymi zało­
żeniami — mają być kółka 
rolnicze i ich powiatowe oraz 
wojewódzkie związki.

Zwolennicy wielotorowości 
organizacyjnej w rolnictwie 
powołują się na tradycje. 
Jak najbardziej fałszywy to 
argument. Bo właśnie naj­
lepsze tradycje oparte są na 
jednej organizacji rolnictwa 
(nie biorąc pod uwagę 
Związku Ziemian) z autono­
micznymi sekcjami czy zrze­
szeniami branżowymi w opar 
ciu o jeden statut kółek rol­
niczych. W odrębne związki 
powinni się łączyć tylko wy­
bitni specjaliści jak np. in­
dywidualni i zespołowi ho­
dowcy inwentarza zarodowe­
go lub nasiennicy, bo tu już 
praca i współdziałanie musi 
się opierać na innych, spe­
cjalistycznych zasadach. Po­
za tym pszczelarze i hodow­
cy zwierząt futerkowych, ja­
ko że te branże mają zasięg 
nie tylko wiejski.

Jeśli już mowa o nawiązy­
waniu do tradycji ruchu spo 
łeczno-gospodarczego na wsi, 
to trudno sobie wyobrazić, że 
byśmy w drugiej połowie XX 
wieku nawracali do wszy­
stkich dawnych form i wzo­
rów, zwłaszcza do ich mecha 
nicznego powtarzania i sto­
sowania. Umieć w naszych 
warunkach korzystać z do­
brych doświadczeń tamtego 
okresu w Polsce czy w Danii, 
wybierać z nich to, co może 
być pożyteczne dziś i w przy 
szłości — oto aktualne za­
dania wszystkich prawdzi­
wych działaczy wiejskich.

K. JAŹWIECKT

Potrzebna dyskusja
nad problemem ubezpieczeń społecznych

Na porządku dziennym pro­
gramu demokratyzacji naszego 
życia gospodarczego znalazły 
się i zagadnienia ubezpieczeń 
społecznych, — sprawa bez­
pośrednio obchodząca wielo­
milionowe rzesze pracowni­
ków. Jako taka właśnie była 
przedmiotem ostatniego ple­
narnego posiedzenia Okręgo­
wej Komisji Porozumiewaw­
czej Związków Zawodowych 
w Poznaniu.

Dobrze się stało, że Okręgo­
wa Komisja Porozumiewaw­
cza Związków Zawodowych 
zapoczątkowała dyskusję w 
województwie poznańskim w 
sprawie ubezpieczeń społecz­
nych i że do niej przystąpili 
zarówno fachowcy — przed­
stawiciele Wojewódzkiego Za­
rządu Ubezpieczeń Społecz­
nych, Wydziału Rent i Pomo­
cy Społecznej Prezydium 
WRN, Okręgowego Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych, jak 
i aktyw związkowy oraz po­
słowie do Sejmu PRL.

Już dawniej należało prze­
prowadzić publiczną dyskusję 
na ten temat. Pozwoliłoby 4o 
uniknąć wielu błędów w prze­
szłości. Kilkakrotne bowiem 
reorganizacje ubezpieczeń spo

W Siołkowicach Starych w woj. 
opolskim pracuje chałupniczy ze­
spół wiklinlarski. Zespół liczy 85 
członków. Wyrabiają oni z wikli­
ny: kosze, koszyki, łóżeczka dla 
dzieci, zabawki itp. Gotowe wyro­
by dostarczane są Wrocławskim 
Zakładom Wikliniarsko-Trzciniar- 
skim, które rozprowadzają je po 
kraju. /"

- MWk

Powszechny Dom Towarowy w Poznaniu w dużym stopniu ko­
rzysta z dostaw przemysłu domowego i chałupnictwa zaopatru­
jąc się w ten sposób w artykuły specjalnie poszukiwane 1 atrak­
cyjne. Od początku roku zawarto już ogółem 150 transakcji na 
sumę 380 tys. zł. Tylko w ciągu kilku dni bieżącego miesiąca 
przyjęto towarów od 62 producentów na kwotę 150 tys. zł. W 
dostawach przeważa odzież dziecięca, drobna galanteria i arty­
kuły gospodarstwa domowego. Siedząc rozwój kontaktów handlu 
uspołecznionego z indywidualnymi wytwórcami można śmiało 
stwierdzić, że ten rodzaj działalności znalazł wielu zwolenni­
ków. Przyczyni się to na pewno do zwiększenia podaży towarów. 
Podobnie pomyślnie rozwija się handel z rzemiosłem i cha­
łupnikami na terenie innych miast Polski. Zdjęcie przedstawia 
odbiór towarów dostarczanych przez chałupników do kra­
kowskiego PDT. Jak nie trudno się domyślić są to sznury 

i poszukiwane wycieraczki z włókna kokosowego, (zm)

łecznych: w 1949 r. pozbawia­
jąca ubezpieczenia samorządu, 
z 25. 6. 1954 r. wprowadzająca 
dekret o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym pracow­
ników i ich rodzin oraz ostat­
nia reorganizacja z 1955 r. 
dzieląca ubezpieczenia społecz 
ne na dwa odrębne piony: za­
siłkowy i rent — były przepro 
wadzane w całkowitej tajem­
nicy przed szerokimi masami 
zainteresowanych obywateli.

Niestety, z doświadczeń lat 
ubiegłych Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej nie wy­
ciągnęło właściwych wniosków 
i starym zwyczajem opraco­
wało ostatnio bez zasiągnięcia 
opinii samych ubezpieczonych, 
związków zawodowych i fa­
chowców z dziedziny zasiłko­
wej nowy projekt dekretu w 
zakresie nowej organizacji 
ubezpieczeń społecznych. Pro­
jekt tego nowego dekretu, po­
wierzający wykonywanie cało­
ści ubezpieczeń Ministerstwu 
Pracy i Opieki Społecznej oraz 
radom narodowym został już 
przedstawiony Urzędowi Rady 
Ministrów. Okręgowa Komisja 
Porozumiewawcza uznała ta­
kie postępowanie za niewła­
ściwe. Po dyskusji nabrała 
przekonania, źe rady narodo­
we zajmujące się różnorod­
nymi zagadnieniami admini­
stracyjno-gospodarczymi będą 
traktowały sprawy ubezpie­
czeń marginesowo i wobec te­
go opracowała nową formę or­
ganizacyjną. Streszcza się ona 
w trzech zasadniczych pun­
ktach:
1. powołanie jednolitej organi 

zacji ubezpieczeń społecz­
nych na całe terytorium pań 
stwa, o dwustopniowej struk 
turze organizacyjnej, opar­
tej na zasadzie pełnego sa­
morządu, tj. kontrolowanej 
przez samych ubezpieczo­
nych.

2. Utrzymanie składki ubezpie 
czeniowcj, jako koniecznej 
formy gromadzenia fundu­
szów ubezpieczeniowych.

3. Wyłączenie funduszy ubez­
pieczeniowych/ z budżetu 
państwa. /

Wykonanie zaś tych zadań 
należy wg komisji powierzyć:

a) centralnej instytucji ubez 
pieczeń społecznych; /

b) jej oddziałom wojewódz­
kim i obWodowym;

c) zakładom,' pracy — w za­
kresie wypłaty zasiłków 
i kompletowania roszczeń 
rentowych.

Jednocześnie Okręgowa Ko­

misja Porozumiewawcza, bio- 
rąc pod uwagę podział rent na 
dawne (sprzed 1 VII 1954 r.) i 
nowe, a w szczególności, że 
dawne świadczenia rentowe po 
zostają nadał na niezwykle ni­
skim poziomie, podczas gdy no 
we, ustalone są na poziomie 
znacznie wyższym — stanow­
czo domaga się zrównania po­
ziomów rent starych i nowych.

Takie postawienie sprawy 
wydaje się najbardziej słuszne, 
ponieważ nie ma dostateczne­
go uzasadnienia dla jaskrawo 
różnego traktowania robotni­
ków i pracowników, zależnie 
od tego, czy stali się inwalida­
mi lub zmarli (gdy chodzi o ren 
ty wdowie), przed 1 VII 1954 
r., czy też po wejściu w życie 
dekretu. Przecież w grupie daw 
nych rencistów znajdują się 
liczni renciści, którzy stracili 
zdrowie w ciężkim wysiłku od­
budowy kraju po zniszcze­
niach wojennych, przy stawia­
niu podwaliny nowego ustroju 
społecznego. Podział ten jest 
więc zupełnie przypadkowy.

Masy robotnicze rozumieją, 
że naszą gospodarkę narodową 
nie stać jeszcze na pełne zaspo 
kojenie wszystkich potrzeb o- 
bywateli, ale chcą one widzieć 
rozsądne, realne i sprawiedli­
we zapewnienie stałej w tym 
kierunku poprawy. Inicjatywę 
zapoczątkowania przez Okręgo 
wą Komisję Porozumiewawczą 
dyskusji w dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych w naszym wo 
jewództwie należy uznać, jako 
bardzo cenną. Ponadto dowo­
dzi ona tego, że związki zawo­
dowe coraz lepiej pojmują swo 
ją rolę — obrońcy interesów lu 
dzi pracy. Dobrze się więc sta­
ło, że w dyskusji nad sprawa­
mi ubezpieczeń społecznych 
brali udział posłowie do Sejmu 
PRL (Edmund Taszer z Pozna­
nia i Stanisław Binek z Piły). 
Wsłuchiwanie się w odgłosy te 
renu, pozwoli naszym posłom 
na zajęcie stanowiska w decy­
dującej chwili, kiedy będą się 
ważyły losy ustaw w sprawach 
ubezpieczeń społecznych. Cho­
dzi teraz jedynie o to, aby dys­
kusję nad sprawami ubezpie­
czeniowymi podjęli sami ubez­
pieczeni i sami wypowiadali 
się w zakładach pracy nad 
przyszłą organizacją ubezpie­
czeń społecznych, powiadamia­
jąc Okręgową Komisję Porożu 
miewawczą Związków Zawodo 
wych w Poznaniu (ul. Słowac­
kiego 22), o podjętych w tej 
sprawie rezolucjach i wnio­

skach. (Ro)
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Zamiana
mieszkania
Każdemu wiadomo*, że stosunki 

mieszkaniowe w naszym kra­
ju ukształtowały się nader niepo­
myślnie. Przyczyniła się do tego 
nawałnica wojenna, która dwukrot 
nie przeszła przez nasz kraj. Po­
nadto pizeiudnienie miast spowo­
dowane zostało żywiołowym ciąże­
niem ludności wiejskiej do wiel­
kich miast.

Przeludnieniu temu trzeba było 
zapobiec. Nadano więc niektórym 
większym miastom, jak np.: War­
szawie, Poznaniowi, Krakowowi 
charakter miast „zamkniętych14, a 
ich liczba ma być niebawem zwięk 
szona.

Dzisiaj stosunki tak się ukształ­
towały, że mieszkańcowi wsi pol­
skiej lub małego miasteczka łat­
wiej jest otrzymać pozwolenie na 
wyjazd zagranicę, niż uzyskać zgo­
dę władz na stałe zamieszkanie w 
jednym z tych polskich miast za­
mkniętych. Konsekwencją tego sta 
nu rzeczy jest ujęcie ruchu ludno­
ści w szereg zakazów, które z jed­
nej strony stanowią wielkie skrę­
powanie swobody ruchów dla spo­
łeczeństwa, jednocześnie otwiera­
jąc szerokie pole dia.biurokratycz­
nych nadużyć.

O tym, aby Urząd Kwaterunko­
wy polepszył komuś warunki mie­
szkaniowe z własnej inicjatywy — 
nikt jeszcze nie słyszał. Czy jed­
nak udziela on swego poparcia sta­
raniom samych obywateli, zmie­
rzającym w tym kierunku, czy też 
stawia im na tej drodze przeróżne 
przeszkody?

Wspomniane wyżej zakazy, pozo 
stawiają dla tych starań wąską 
ścieżynę, którą jest ZAMIANA MIE 
SZKANIA, bądź w tym samym ml© 
ście, bądź w innym, do którego 
pragniemy się przenieść.

Zdawałoby się, że sprawy zamiany 
są proste i że powinny przebiegać 
szybko i gładko. Wielka komplika­
cja powstaje jednak stąd, że w kaś 
dym z tych przypadków wymaga­
na jest zgoda Urzędu Kwaterunko­
wego, który w stosunku do społe­
czeństwa stosuje taktykę wyraźnie 
OBSTRUKCYJNĄ. Np.ob.C.H., e- 
mery t, zajmujący w Poznaniu wraz 
z żoną mieszkanko, składające się 
z pokoju i kuchenki (metraż poko­
ju 11 m'-), postanowił się zamienić 
ua mieszkanie z ob. M„ zajmującą 
podobne mieszkanko wraz z dwo­
ma synami w Ostrzeszowie. Jeden 
z synów ob. M. wstąpił do wojska, 
do szkoły lotniczej. Pragnie po­
święcić się lotnictwu wojskowemu 
zawodowo i nie zamierza mieszkać 
w Poznaniu. Matka więc z drugim 
synem chciała się przenieść do Po­
znania. Zgłoszono sprawę zamiany 
do Urzędu Kwaterunkowego w 
dniu 3 listopada 1956 r. Urząd Kwa 
terunkowy przewlekał ją do S 
stycznia 1957 r. W dniu tym wydal 
decyzję odmowną, motywując ją 
okolicznością, że mieszkanie po­
znańskie Jest... za małe na 3 osoby. 
Dlaczego na 3 osoby, a nie na 
dwie? Dlatego, że drugi syn może 
zmienić swoje zamiary i po trzech 
latach służby wojskowej, zgłosić 
się do matki na mieszkanie w Po­
znaniu.

Absurdalne kryteria, na których 
podstawie Urząd Kwaterunkowy • 
piera swoje decyzje, jeszcze dosad 
niej charakteryzuje inny fakt.

Ob. K. zajmuje wraz z rodziną 
złożoną z 6 osób (żona i czworo 
dzieci) mieszkanko, składające się 
z pokoiku (12 m*) i kuchenki. On 
sam Jest ciężko chory na serce. —• 
Nic dziwnego więc, że pragnie się 
z kimś zamienić, który, posiadając 
mniejszą rodzinę, zajmowałby 
większe mieszkanie. Po długich po 
szuklwaniach, znalazł takiego kan­
dydata, posiadającego rodzinę w 
składzie 3 osób. Zgłoszono zamianę 
do Urzędu Kwaterunkowego, któ­
ry cały okrągły rok przewlekał 
sprawę, aż wreszcie wydał decyzję 
odmowną, motywując ją tym, że 
mieszkanie ob. K. (który zajmuj© 
je W 6 osób), JEST ZBYT SZCZU­
PŁE DLA 3 OSÓB. Już rok upłyną! 
od tej decyzji, a rodzina ob. K. 
wciąż zmuszona jest gnieździć się 
w 6 osób w mieszkaniu, uznanym 
przez Urząd Kwaterunkowy, za 
zbyt szczupłe dla 3 osób.

Metodę regulowania ruchu lud­
nościowego przez Urząd Kwaterun 
kowy na podstawie wyżej przyto­
czonych przykładów, można by 
scharakteryzować w ten sposóbi 
URZĄD TEN UWAŻA, ZE KAZDli 
MIESZKANIE Z REGUŁY NIE NA 
DAJE SIĘ DO ZAMIESZKANIA 
DLATEGO OBYWATELA, KTÓRY 
CHCIAŁBYWNIM ZAMIESZKAĆ, 
NATOMIAST ZAWSZE JEST WY­
STARCZAJĄCE I ODPOWIEDNIE 
DLA TEGO, KTÓRY Z JAKICH­
KOLWIEK POWODÓW PRAGNIE 
SIĘ Z NIEGO WYPROWADZlC(tn>. 
Nie potrzeba dowodzić, że, stosu­
jąc ją, Urząd Kwaterunkowy ni© 
przyczynia się do normalizacji sto 
sunkdw mieszkaniowych, nawet w 
tym wąskim zakresie, w jakim o- 
na jest w obecnych warunkach 
możliwa, Jęcz jej przeszkadza.
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___ Pracownicy poszukiwani
Elektij ków wysokokwalifikowanych na wyjazd 
oraz robotników budowlanych, zbrojarzy i cie­
śli do robót w Poznaniu natychmiast przyjmie 
Przedsiębiorstwo Remontowe Przem Drzew i 
Papier, w Poznaniu, ul. Chudoby 24,’ pokój 18 
Kwatery zapewnione. K582
Chemika lub farmaceutę z praktyką w prze­
myśle zatrudnimy zaraz przy produkcji prepa­
ratów organicznych. Zgłoszenia z podaniem 
przebiegu pracy zawodowej należy kierować do 
Farmaceutycznej Spóldz. Pracy w Poznaniu, ul. 
św. Wojciecha 29. K682

Praca
Mężczyzna do koni po­
trzebny do ogrodnictwa. 
Smarzak, Poznań, Kato­
wicka 181. 3314g
Bieliźniarki, specjalistki 
na koszule męskie, po­
trzebne. Zgłoszenia: Ce­
głowski, Poznań, Kasprza 
ka 48,_______________3997g
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Poznań, teł. 41-77 
wzgl. Mickiewicza 16. 
___________ ________  3409g
Pomoc domowa, młodsza, 
do wszystkich zajęć po­
trzebna. Wynagrodzenie 
500 zł. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 3553g.
Panie chałupniczki do szy 
cia konfekcji dziecięcej 
potrzebne zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3576g.
Prace rzeźbiarskie w drze 

» wie, przyjmę w godzi­
nach popołudniowych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 dla 
3589g.
Ucznia malarskiego przyj 
mę. Zalewski, mistrz ma­
larski, Poznań, Rybaki 10 
m. 3. 359lg

Potrzebni zaraz: stróż noc 
ny (starszy) i samotny z 
utrzymaniem do pracy w 
ogrodnictwie, Kaczmarek, 
Luboń, Dworcowa 18, O- 
grodnictwo. 3592g

Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, Kopernika 4a m. 
17. 3612g

Przedstawicielstwo na m. 
Szczecin przyjmę od firm 
sektora prywatnego. Sa­
mochód posiadam. Oferty 
proszę kierować: Eligiusz 
Gogacz, Szczecin, ul. 3 
Maja 10 m. 2. K637

Krawiec, uczeń potrzebni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3427g.
Uczennicę do bieliźniar- 
stwa i haftu maszynowego 
przyjmę. Oferty z życio­
rysem kierować do Bjura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3429g.

Wysokokwalifikowany ślu 
sarz poszukuje pracy w 
warsztacie prywatnym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3442g.

Księgowy bilansista — za­
kłada — poprowadzi księ­
gowość w godzinach do­
wolnych u p. p. rzemieśl­
ników i kupców. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3447g.
Dochodząca do 3*/j oraz 
P/2-roczn. dziecka potrze­
bna zaraz. Poznań, Polna 
52 m. 6, Od godz. 16—20. 
______ 3480g

Potrzebny samodzielny 
nawijacz silników prądu 
stałego i zmiennego. Wa­
ligórski, Poznań, Rataj­
czaka 30. 3498g
Uczeń szewski z dobrej 
rodziny potrzebny zaraz. 
Poznań, Dąbrowskiego 86.

3499g
Uczeń tapicerski potrzeb­
ny. Pracownia Tapicerska, 
Władysław Napierała, Po­
znań, Zeylanda 9, m. 1. 
___ _________ 3511g
Szlifierz metali potrzebny. 
Zgłoszenia: Poznań, In­
żynierska 2, szlifiernia w 
podwórzu. 3515g
Uczeń blacharski potrzeb­
ny. Bielak, Poznań, Dą- 
browskiego 27a._____ 3524g
Uczciwej, samodzielnej 
gosposi z referencjami w 
średnim wieku poszukuję. 
Zgłoszenia: Poznań, ul, 
Piekary 1 — Pracownia
Kuśnierska. 3541g
Pomoc domowa potrzeb­
na do 2 dzieci. Poznań, 
Składowa 10, m. 1 — eks­
pedycja kolejowa. 3545e

Nauka
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter.

1886g

Pisania na maszynie uczę. 
Poznań, Matejki 38 m. 12.

3476g

+
Dnia 12 lutego 1957 zmarł po krótkich lecz cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek,

Adam Szurkowski
Pogrzeb odbędzie się w piątek 15 bm. o godz. 

10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Czerwonej Armii 23. 

Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 3700g

Kupno
Włosie, szczecinę, inne su 
rowee szczotkarskie ku­
puję: Marian Ceiler, wy­
twórnia szczotek. Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber 
nardyńskira. 2352g
Norki hodowlane kupię. 
Poznań, tel. 840-24. 3323g
Prasę szewską na l lub 2 
pary kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 3376g.

Kupię samochód ciężaro­
wy do 2 ton. Oferty z po­
daniem ceny do Biura O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 3430g.

Kupię zegarek naręczny 
„Tissot” wzgl. „Doxa”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3434g.

Silnik na prąd zmienny, 
wolno-obrotowy, około 2 
KM oraz 15 m. płótna im­
pregnowanego na płachtę 
kupię, Kubiak. Poznań- 
Antoninek, Ludmiły 38. 
____________________ 3443g
Ciągnik Deutz 11 KM ku­
pię. Franciszek Jezierski. 
Opalenica, ul. Młyńska, 
pow. Towy Tomyśl. 3465g
Agregat do większej szafy- 
lodówki kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3481g.
Kupię nowy motocykl 
WFM oraz maszynę do 
szycia. Oferty Eiuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3483g.
Kupię podwozie z silni­
kiem samochodu ciężaro­
wego względnie sanitar­
kę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3488g._______________
Opony do motocykla, set­
ki, kupię. Bogacki, Śmi­
giel, Boh. Stalingradu 7.

3489g

Kupię rower młodzieżo­
wy. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, 
dla 3501g._______________
Kupię dyferencjał do sa­
mochodu „Opel”, Super 
Citroen, Willis, Warszawa, 
Hanomag i różnych in­
nych. Rogoźno, Wlkp., tel. 
134. 3516g

Kupię samochód mało­
litrażowy. Oferty z poda­
niem ceny do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3520g._______________
Kupię zegar do taksówki. 
Poznań, tel. 504-27. 3527g
Samochód 4-drzwiowy w 
dobrym stanie kupię. O- 
ferty Biuru Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3532g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik Poznań, 
Wrocławska 13._____ 2984g
Boiler 10.000 litrów nito­
wany sprzedam. Poznań, 
Staszica 15, w podwórzu.

3223g

Wózki głębokie, spacerów- 
ki drewniane, zabawki 
poleca: Kociałkowski, Poz 
nań, Gwardii Ludowej 43.

3284g

100 000 sztuk morwy siew 
ki jednorocznej oraz każ 
dą ilość karp szparago­
wych „Mary Washington” 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, tel. 502-27 lub ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3579g.

Komplet maszyn blachar­
skich sprzedam. Gajczew- 
ski, Jelenia Góra, Raszyce 
77. K618
Komplet maszyn do pralni 
mechaniczno - chemicznej 
sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, Drużbackiej 6 w 
podwórzu.___________3420g
Motocykl NSU 600 ccm, ra 
dio „Stern” sprzedam. 
Poznań, tel. 32-34, do godz. 
15. 3435g

UWAGA BUDOWNICTWO! 
Maszyny do wyrobu dachówek

wykonuje
HUTA STALOWA WOLA

wojew. rzeszowskie
Zamówienia przyjmuje Dział Zbytu Huty K697

Przyczepy dłużycowe 10 
tonowe, wywrotki 4—6 to­
nowe oraz części do 
Lanz Bulldoga sprzedam. 
Gdańsk, ul. Kartuska 29, 
Piotrowski. K620
Płaszcz damski, nowy, brą 
zowy, setka, miarowy na 
watalinie, kombinezon 
ciepły zagraniczny (odpo­
wiedni na motocykl) oraz 
spacerówkę w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Obornicka 63 m. 2. 3424g
Sprzedam wóz na gumach 
20 X 750, 6 ton, nadający 
się na wywózkę budulca. 
Kinal Dąbrowa poczta Pa- 
lędzie, pow. Poznań. 3425g

Fortepian sprzedam lub 
zamienię na maszynę try- 
kotarską 8—80—90. Mosina, 
ul. Dębowskiego 2 m. 1. 
________________3436g
Zegarek złoty „Doxa” na 
rękę nowy sprzedam lub 
zamienię na akordeon 80- 
basowy z registrami. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3437g.

Młodą krowę na wycie­
leniu, magiel domowy o- 
raz platformę 5 ton sprze­
dam. Poznań, Opalenicka 
26. 3439g
Akordeon nowy 80-baso- 
wy, 3 registry sprzedam. 
Poznań, Szewska 9 m. 10.

3441g
Sprzedam dwie maciory 
i 20 ton obornika. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 
3446g.
Frak, kamizelkę białą w 
doskonałym stanie sprze­
dam. Poznań, Winogrady 
147 m. 4. 3452g
Sprzedam motocykl DKW 
250 ccm N. Z. Ratajczak. 
Poznań, Wojska Polskiego 
73, od godz. 15—18. 3453g
Kuchenkę gazową z pie­
karnikiem, radio Undine 
II nowe sprzedam. Poz­
nań, Grochowska 21 m. 2.

3454g
Sprzedam młodego gajora 
i gęś — do dalszego cho­
wu (duży gatunek), Poz­
nań, Dolna Wilda 50. 3456g
Furtkę i słupki parkano- 
we sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3469g.
Prawidła, prawidełka, kli­
ny, obcasy, sprzedajemy. 
Poznań, Dominikańska 1.

3463g
Marchwi jadalnej „Ama- 
ger” 5 ton sprzedam. Ce­
na według ugody. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3464g.
Miedziane garnki różnej 
wielkości sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dła 3467g.
Kompletne urządzenie wy­
twórni drobnej galanterii 
obecnie czynnej sprzeda 
właściciel. Cena 140.000 zł. 
Oferty lub adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3468g.
Pianino — cena 5.500 zł 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3444g.
Akordeon 80-basowy, 5 re­
gistrów, nowy sprzedam. 
Opalenica, Farna 3. 3445g
Pianino „Jahne” koncer­
towe (nagradzane złoty­
mi medalami) sprzedam — 
cena 15.000 zł. Poznań, Bo­
gusławskiego 18a m. 8.

347 lg
Sprzedam sypialnię — 
jasnjiftdąb. Poznań, Dą- 
browWtiego 36 m. 24. 3474g
Rower męski nowy im­
portowany sprzedam. Lu­
boń, ul. Jagiełły 12. 3477g
Łóżeczko dziecięce drew­
niane sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 16a m 2. 3478g

Sprzedam rower męski. 
Poznań, Dąbrowskiego 115 
m. 12. 3485g
Kołdry puchowe nowe 
sprzedam. Poznań, Śnia­
deckich 28, parter, prawo, 
od godz. 11—13, 3494g
Sprzedam wózek — autko 
koszykowe w dobrym sta­
nie. Poznań, Dzierżyń­
skiego 7 m. 6. 3519g

Silnik „Diesel” wysoko­
prężny z rozrusznikiem, 
36 7<M, typ O. K. sprze­
dam. Poznań, tel. 41-16.

3526g

Sprzedam dźwigary krót­
kie, słupki parkanowe. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3542g.________________
Komplet frez do gniazd 
zaworowych oraz uchwyt 
tokarski sprzedam. Poz­
nań, Palacza 28 m. 2.. 3546g
Sprzedam siatkę parkano- 
wą, 50 słupków żelaznych, 
300 kg drutu kolczastego, 
600 kg żelaza okrągłego 20 
mm, 4 dźwigary 18 NP, 3 
m, 2 kg szelaku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3548g.

: Poznańskie Zakłady Metalowe :
Przem. Terenowego

Poznań, ul. Marcelińska 17/19 :
j BAZA REMONTU OBRABIAREK J

• Poznań, ul. Jackowskiego 49
: przyjmuje do remontu kapitalnego

i wszystkie typy obrabiarek j
do metali i drzewa

• •
Termin wykonania do uzgodnienia. 5 

: K67i :

d OBtOSZoju DROBIp
Sprzedam krowę wysoko- 
cielną 4-letnią. Szymko­
wiak, Poznań, Wykopy 9. 
_________________ 3529g

Krowę i jałówkę wysoko- 
cielną sprzedam. Markie­
wicz, Piątkowo, pow. Po­
znań. 3555g
Maszynę trykotarską „Me 
da” sprzedam. Poznań, 
Zeylanda 9 m. 8. 3561g

Sprzedam twornik do sa­
mochodu DKW. Poznań- 
Winogrady, Sadowa 27 m. 
4. _____________ 3565g
Westfalkę na węgiel sprze 
dam. Poznań, ul. Nowo­
wiejskiego 25 m. 10. 3568g

Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam, Poznań, Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu.

3574g

Sprzedam młocarnię du­
żą, marki „Marschall”, 
motocykl 250 ccm, 4-takt. 
„Terrot” oraz komplet pal 
ników do spawania auto- 
genicznego. Stefan Abram, 
Gołańcz, pow. Wągrowiec, 
tel. 54. ’ 3578g

Wózek koszykowy z bud­
ką sprzedam. Poznań, Sza 
marzewskiego 26a m. 16.

3581.P

Lokale

Lokal na przemysł 16 m2 
(peryferie) oddam w dzier 
żawę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3187g.________________
W Szczecinie 2 pokoje z 
kuchnią, zamienię na mie 
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3206g.
Zamienię samodzielny po 
kój willowy, słoneczny, 
osobne wejście, na pokój 
z kuchnią. Poznań, Saper 
ska 37 m. 4. 3208g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Bydgoszczy, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3209g.

Oddam duży pokój na 
parterze na cichą pracow­
nię. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 nr 3213g.
Pokój z kuchnią, fronto­
we, I ptr., Jeżyce, zamie­
nię na większe do I ptr. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3241g.
Samotny poszukuje poko­
ju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 3244g.
Zamienię mieszkanie 2'/i 
pokoju z kuchnią komfor 
towe w Poznaniu oraz 2 
pokoje z kuchnią Stargar­
dzie Szczecińskim na 3 po­
koje lub 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3246g.
Spikerka poszukuje poko­
ju. Warunki dobre. Zgło­
szenia: Polskie Radio, Po­
znań, Berwińskiego 5 lub 
tel. 645-49. 3253g
Pokój zamienię na pokój 
z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 3258g.
Duży pokój z kuchnią — 
40 mł. samodzielne (Śród­
mieście), zamienię na I1 */: 
względnie 2 małe pokoiki 
z kuchenką, najchętniej 
w nowych blokach. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 3260g.
Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, lokalem handlowym, 
wysoka suterena, na 2 
mieszkania samodzielne. 
2 pokoje z kuchnią i po­
kój z kuchnią,, lub 3 po­
koje z kuchnią samodziel­
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 3262g.
l okal handlowy, nadający 
się na warsztat, zamienię 
na nokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier-. 
czewskiego 3, dla 3263g.

Dwa lokale 42 m* sutere­
nowe, przy ruchliwej uli­
cy, nadające się na war­
sztat, zamienię na pokój 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3267g.__________
Samotny poszukuje poko­
ju umeblowanego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3277g.
Pokój z kuchnią w dom- 
ku jednorodzinnym, z 
przynależnościami i ogro­
dem owocowym (Łazarz), 
zamienię na większe mie­
szkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 3280g.
2 pokojowego mieszkania 
z przynależnościami do 
remontu poszukuję. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3287g.
Zamienię pokój 22 m® z 
wspólną kuchnią, łazien­
ką i przynależnościami, 
na 1—2-pokojowe z kuch­
nią samodzielne. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3302g.
Panna pracująca poszuku 
je pokoju. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3309g.
Zamienię pokój 14 m® na 
podobny lub większy. Ko 
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3334g._______________
Skład w dzielnicy łazar­
skiej zamienię na samo­
dzielny pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3352g.
Zamienię pokój 30 m® bar 
rizo słoneczny, niekrępu- 
jący w śródmieściu z przy 
należnościami na samo­
dzielne: pokój z kuchnią 
lub dwa pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3355g.______________
Pilnie poszukuję pokoju 
do remontu. Warunki do 
omówienia Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3362g.
Duży pokój nadający się 
na lokal handlowy żarnie 
nię na pokój samodziel­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3369g.________________
Uczniowi wynajmę współ 
ny pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie- 
go 3 dla 3378g.__________
Studentka poszukuje pil­
nie samodzielnego poko­
ju. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3381g.

Student Politechniki po­
szukuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3389g. __________________

Zamienię samodzielne po 
kój z kuchnią, łazienką, 
korytarzem, balkonem na 
dwa pokoje z kuchnią sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3394g.___________
Duży pokój z kuchnią, 
frontowy, parter, zamie­
nię na większe. Dogodne 
warunki. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 3395g._____________
2 pokoje z dużą kuchnią, 
60 m®, IV ptr., śródmie­
ście, zamienię na podob­
ne lub większe (nieco ni­
żej). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3404g._______________
Mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią, I ptr., samodziel­
ne, zamienię na większe, 
samodzielne. Poznań, Kor 
decki ego 21 m. 4. 3405g
Na praeownię krawiecką 
Doszukuję pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3413g.

Zamienię mieszkanie 2 do- 
koje z wspólną kuchnią 
przy Parku Kasorzaka na
2 pokoje z kuchnią — sa­
modzielne, Pervferie nie­
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3432g.

:: Poznańskie Zakłady Remontowo-Montażowe i;
Poznań, ul» Przemysłowa 39

tel. 21-53 I 24-54

remontują fachowo i terminowo
wszelkich typów

maszyny parowe, lokomobile, sprężarki, ciągniki spalinowe, wąsko­
torowe, kotły parowe oraz urządzenia pomocnicze do kotłów paro­
wych jak: urządzenia do zmiękczania wody, magistrale parowo- 
wodne, urządzenia zasilające, przegrzewacze pary i podgrzewacze 
wody oraz wszelkie prace wchodzące w zakres robót kotlarskich

jak: boiłery, zbiorniki, autoklawy, elewatory itp.
Poza tym przyjmujemy do obróbki mechanicznej prace tokarskie,

frezarskie, szlifowanie wałów o długości toczenia 1000 i średnicy 
160 mm. K729

Pokoju poszukuje student 
V-go roku medycyny (e- 
wentualnie może udzielić 
korepetycji). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 3451p.
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, korytarzem, 
samodzielne, na 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką, kory­
tarzem, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3455g.
2 panienki pracujące po­
szukują pokoi samodziel­
nych. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3461g.
Zamienię duży słoneczny 
pokój — z wspólną kuch­
nią, przynależnościami, w 
śródmieściu, na 2 pokoje 
z kuchnią, przynależno­
ściami. Warunki do omó­
wienia. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3466g.____________________
Zamienię pokój z kuch­
nią, korytarzem, łazienką, 
samodzielne (Łazarz) na 
dwa pokoje z kuchnią ko­
rytarzem samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3484g.
Poszukuję garażu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3487g.
Inteligentna, pracująca 
poszukuje pokoju przy 
kulturalnej rodzinie od 
1 marca br. Ofertyf Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go, dla 3497g.
Dwa pokoje z kuchnią, 
nadające się na cichy 
przemysł, zamienię na po­
dobne. Poznań, Drukar­
ska 16 m. 9. 35O0g
Samodzielne 3 pokojowe 
mieszkanie z łazienką (Dę­
biec) zamienię na 2 po­
kojowe, tylko samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3508g.
Duży pokój z kuchnią — 
samodzielne (Wilda), za­
mienię na większe. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3517g._________________
2 pokojowe mieszkanie 
samodzielne komfortowe, 
zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3525g.
Student poszukuje poko­
ju od marca. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3528g.
Magister samotna, pracu­
jąca poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3531g._____________________
Dwóch młodych panów 
poszukuje pokoju zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
3423g.

Nieruchomości
Willę, dom, domek, go­
spodarstwo kto ma zamiar 
sprzedać, dokładny opis i 
cenę przesłać: Otręba, Ja 
rocin, Kilińskiego 2.

2348g
Gospodarstwo 16 ha, zie­
mia pszenno - buraczana, 
zabudowania masywne, 
blisko Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2865g.______________
Właściciel sprzeda ideal­
ną połowę kamienicy w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3090g.
Sprzedam 1 lub 2*/i ha zie 
mi nadającej się pod bu­
dowę w Stęszewie. Zgło­
szenia: Stęszew, Poznań­
ska 1 m. 1. 3096g
Kupię od właściciela par­
celę pod budowę willi w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 3112g.__
Właściciel sprzeda parce­
lę pod budowę w okolicy 
Poznań - Zegrze. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3125g._
Parcele oparkanione z 
drzewkami oraz nieopar- 
kanione, blisko lasu i je­
zior, 9 km od Poznania, 
blisko stacji sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 3151g.

Zczmę w dzierżawę willę 
rodzinną z ogrodem w 
oznaniu lub w innym 
lieście powiatowym. Po- 
adam do zamiany miesz 
anie 2-pokojowe z kuch- 
ią — samodzielne w Po­
laniu. Oferty Biuro O- 
toszeń, Świerczewskiego 
dla 3166g.

Pomocnicza Spółdzielń a Rzemieślnicza 
Galanłeryjników i Zabawkarzy

Hurtownia w Poznaniu, ul. Grobla lb,
tel. 514-15 

POLECA
hurtowym i detalicznym przedsiębiorstwom 
uspołecznionym oraz sklepom prywatnym 

ZABAWKI w asortymencie.

GALANTERIE z zakresu gospodarstwa 
domowego, artykułów szkolnych i biu­
rowych, ozdobnych i dekoracyjnych 
itp.

Produkcja własna.
Hurtownia dysponuje wzorcownią.

K687

Sprzedam parcelę w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3135g.________
Kupię od właściciela w 
Poznaniu willę wolną, po 
siadam do zamiany miesz 
kanie (Stare Miasto). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3142g. _ ______________
Willę jednorodzinną, wol­
ną, 2 500 m® ogrodu, 110 
drzew owocowych w Pusz 
czykowie zamienię za do­
płatą na willę w Pozna­
niu, okolicy Grunwaldu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3177g._____________________
Dom z ogrodem 1874 m® w 
Starołęce sprzedam. Po­
znań - Starołęka, ul. An­
toniego 36 m. 3. 3181g

40 mórg ziemi dobrej, bli­
sko Poznania sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
3193g.

Gospodarstwo 22 ha od 
dam w dzierżawę (inwerr 
tarze do przejęcia). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3194g.

Willę dwumieszkaniową 
ogród, przy Poznaniu 75 
tys. zł. Dom dwuizbowy 
wolny, ogród, blisko Po­
znania, przy stacji 42 008 
zł. Dom dwumieszkanio- 
wy, skład, wolne miesz­
kanie (Mosina) 75 000 zł. 
Gospodarstwa: 36 mórg, 
52 morgi, kamienice skła­
dami, parcele sprzeda: No 
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 3198g

Gospodarstwo 43 ha w 
pow. żnińskim oddam w 
dzierżawę lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3307g.

Sprzedam dom piętrowy 
oraz parcelę, wzgl. ogród 
wydzierżawię. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 3310g.

Plac w Starołęce sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3337g.

Parcelę 3000 m®, oplotowa 
na, zadrzewiona (Podola- 
ny), blisko dworca (auto­
busu) 110 000 zł, 800 m®, o- 
płotowana, zadrzewiona 
(Antoninek), blisko trolej 
busu 40 000 zł, 1400 m® (Wi 
niary) przy trolejbusie 37 
tys. zł sprzedam. Dutkie 
wicz, Poznań, Dzierżyń­
skiego 105. 3388g

Sprzedam parcelę 3100 m® 
uzbrojoną (barak — pokój 
z kuchnią), ul. Głogow­
ska, dojazd autobusem. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 3390g.

Domek w Mosinie, 4 po­
koje i skład (2 pokoje wol 
ne) sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3398g,

Lekarskie

Dr Zbigniew Komarnicki, 
Poznań, Świerczewskiego 
26, ordynuje w chorobach 
wewnętrznych i ziołolecz­
nictwie w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 
15—16. Wskazane telefo­
niczne zgłoszenia przed 
południem, tel. 98-96, po ( 
południu tel. 522-43. 3479g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 Telefony: 
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Zguby
Dnia 3 bm. w Nowym Ra­
tuszu pozostawiono nową 
parasolkę. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Poznań 
Urbanowska 22 m. 9. 3473g
Unieważniam zgubioną 
pieczątkę „Dorożka Ba­
gażowa 41,.Marian Nowak, 
Poznań, Cienista 5”. 3506g

Zgubiono leg. szkolną nr 
193898, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące — 
Wągrowiec, Stanisław
Szuba, Wągrowiec, Kra­
sickiego 10. 3549g
Dnia 3 bm. zgubiono sztu 
czną szczękę. Proszę o 
zwrot. Poznań, Kadłubka 
3 m. 8. _________  _ 3346g
Zgubiłam 4 lutego wore­
czek ze złotym most­
kiem. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Głogowska 82, 
mała brama. Jarmołowi- 
czowa. 3413g

Różne
Pracownia galanterii i bie 
lizny poleca duży wybór 
towaru do dalszej odprze 
dąży. Poznań, Wroniecka 
24, tel. 505-68, 2599g
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. ’ 3595g

W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazy, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax ' Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 5396g
Wspólnika inteligentnego 
z gotówką do zaprowa­
dzonej wytwórni poszuku­
ję. Szczegółowe oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 333lg.

Malr y iiiun:iilne

Wdowiec lat 40, samotny, 
materialnie niezależny, 
przedsiębiorczy, posiada­
jący nieruchomość, pozna 
zgrabną, miłą i sympa­
tyczną pannę lub wdowę 
do lat 30. Poważne oferty 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 3313g.
Panna lat 29. przystojna, 
z wyższym wykształce­
niem, pozna kulturalnego 
pana do lat 35. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3335g.
Panna lat 28, z gospodar­
stwa, pozna pana z do­
brym charakterem, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3339g.

3 panie na stanowiskach 
uczciwe, kulturalne, go­
spodarne z braku znajo­
mości pragną poznać pa­
nów na stałych stanowi­
skach, poważnie myślą­
cych, od lat 28—38. Roz- 
wiedzeni wykluczeni, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3336g.

Kawaler lat 21 (wzrosty 
180 cm), tokarz pozna pa­
nią do lat 24 gospodarną 
najchętniej krawcową po­
siadającą mieszkanie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
3401g.'



XUzyskali 
naimowetytuły

Tytuł profesora zwyczajne- i 
go otrzymał ostatnio prof. dr 
Jan Adamski, kierownik Ka­
tedry i Zakładu Mikrobiologii 
Akademii Medycznej w Poz­
naniu.

Lekarze medycyny: Mieczy­
sław Wender, adiunkt Kliniki 
Neurologicznej opaz Włodzi­
mierz Wanię, starszy asystent 
II Kliniki Chorób Wewnętrz­
nych Akademii Medycznej w 
Poznaniu, otrzymali stopień 
kandydata nauk medycznych.

Stanisław Wisłocki
nada! I dyrygentem
Filharmonii Poznańskiej

„Za miastem". Ta 
ki tytuł nosi re­
produkowane obok 
zdjęcie. Autorem 
jego jest red. Ma 
idem Kucharski, 
zdobywca U na­
grody w bieżącej 
Wystawie Foto­
grafii Artystycz­
nej zorganizowa­
nej przez poznań­
skie PTF. Nagrodę 
1 zdobył Henryk 
Bielecki (a nie 
Gielecki, jak myl­
nie podano przy 
niedawno repro­
dukowanym zdję­

ciu „Miś").

X

Ciężko wywalczone zwycięstwo
pięściarzy polskich we Frankfurcie
Drugi mecz bokserów poi- chowski. Walasek miał wpraw- 

skich w NRF zakończył się we dzie słabego przeciwnika, ale 
Frankfurcie ciężko wywalczo- natomiast Wojciechowski zdo
nyra zwycięstwem nad repre­
zentacją Niemiec płd.-zach.

był się na piękny zryw, mimo 
że w 1 rundzie przeżywał cięż-

11:9. Wtorkowe spotkanie da- kie chwile. Po ciosie w żołądek
leko odbiegało poziomem od o- 
ficjalnego meczu w Dortmun 
dzie. Polacy walczyli słabiej

Polak był liczony, dotrwał 
jednak do gongu, a w następ­
nych rundach uzyskał wyraźną

wykazując oznaki przemęczę- przewagę, która przy stanie
nia. Brak im było przede wszy­
stkim szybkości i kondycji, a

9:9 przechyliła szalę zwycię­
stwa na korzyść naszej dru-

Jak się dowiadujemy — 
Stanisław Wisłocki, który peł­
nił przez 9 lat funkcję kierow­
nika artystycznego Filharmo­
nii, ustąpił z dniem 1 stycznia 
1957 r. z tego stanowiska na 
własną prośbę z uwagi na po­
ważne zajęcia w wyższym 
szkolnictwie muzycznym na 
terenie Warszawy i Poznania. 
W związku z tym kierownic­
two artystyczne przejęła ko­
legialnie Rada Artystyczna. 
Ob. Wisłocki pozostaje nadal 
na stanowisku I dyrygenta.

Bieżący program koncertów 
symfonicznych jest realizowa­
ny zgodnie z projektem planu 
repertuarowego, opracowanym 
przez ob. Stanisława Wisłoc­
kiego i zaakceptowanym przez 
Radę Artystyczną.

W CBWA
17 autorów 
— 80 fotogr amów

Na szlakach TBC

O szczupłej ilości mie;sc 
problematycznej oszczędności

Pucułowata, uśmiechnięta pielęgniarka zajrzała do ka­
biny.

— Pani z Szamarzcwa, prawda?
— Ależ nie. Z Poznania.
— Ach, tak — pielęgniarka nie wiadomo dlaczego 

ledwo hamowała śmiech. — Dawno tam Pani przebywa?
— Sześć dni.
— A, to się nie dziwię. Nie może Pani wiedzieć, że 

„Szamarzewo" to popularne określenie szpitala dla 
płucnochorych przy ul. Szamarzewskiego.

1 diety dziennej wynosi 20 zł. 
Dlaczego w ten sam sposób 
nie potraktowano szpitali dla 
płucnochorych, przydziela­
jąc 14 zł, nie wiadomo. Jeżeli 
przy tym pracownikom fi­
zycznym potrąca się poważny 
procent ich zasiłku, (75%), 
maleją możliwości dożywia­
nia się poza szpitalem. Są to 
problemy, które winny w naj 
bliższym czasie znaleźć ja-
kieś rozumne

Rozmowa ta toczyła się kobiecego, dr. Radajewskim gdyż oficjalny 
niedawno przy rentgenie w i dowiedziałam się o projek- zagruźliczenia społeczeństwa

rozwiązanie 
procent 1,9

Podobnie jak plastycy, tak 
członkowie Związku Polskich Ar­
tystów - Fotografików urządzają 
swe doroczne wystawy okręgowe 
Na wystawie, której otwarcie na­
stąpi w niedzielę, dnia 17 f>m., o 
godzinie 12 (CBWA — al. Marcin­
kowskiego 28) zobaczymy około 
80 fotogramów 17 autorów. Zwo­
lennicy tej sztuki, znajdą dużo 
pięknych, artystycznie opracowa­
nych tematów, takich jak: kraj­
obrazy z różnych stron Polski, 
portrety, architektura, świat roś­
linny i zwierzęcy.

Wystawa czynna będzie do dnia 
5 marca br., w godzinach od 10 
do 18, w niedzielę do 17.

jedyną salą rekreacyjną pa 
cjentów. Sale są tak zasta­
wione łóżkami, że przestrzeń 
dla pacjenta ogranicza się 
zaledwie do łóżka i nocnego 
stolika. Zważywszy zróżnico­
wany stan zdrowia chorych 
oraz konieczność dłuższego 
pobytu (nieraz 3—4 miesięcz 
nego) w szpitalu — potrzeb­
na jest tutaj koniecznie świe

na odpow iedź tlica- KUku chorych prosil°
Czekamy

Łąki położone na prawym 
brzegu Warty, należące do 
Poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Ziemniaczanego w Lu­
boniu nawadniane są wodą 
ziemniaczaną (ścieki z fabry­
ki), która wnet wysycha. Po 
jej zniknięciu pozostaje na 
ziemi gruba warstwa kroch­
malu, dochodząca czasami na­
wet do 40 cm grubości. Histo­
ria ta powtarza się od szeregu 
już lat, niszczy się przy tym 
tak poszukiwany na rynku 
krochmal, jak i drogocenną 
paszę. Jaka jest przyczyna te­
go marnotrawstwa, odpowie 
nam chyba dyr. PZPZ w Lu­
boniu.

B. M.
nazwisko znane redakcji

Szpitalu Miejskim im. Stru- cie wybudowania tuż obok jest, jak wykazały próbne ba- 
sia przy ul. Szkolnej, dokąd szpitala Centralnej Poradni dania w terenie, poważnie 
codziennie przywozi się kil- Przeciwgruźliczej z 80 łóżka- przekroczony. Gruźlica jest 
ku chorych z oddziału gruźli- mi. Jednocześnie należałoby chorobą społeczną osłabiają­
cy przy ul. Szamarzewskiego, przeprowadzić generalne cą mocno nasze społeczeń- 

Trochę dziwni chorzy znaj zmiany w starym szpitalu, by stwo. Oszczędność środków 
dują się w tym szpitalu. Nie- dostosować go do nowoczes- przeznaczonych dla jej lecze- 
którzy wyglądają tak dosko- nych wymogow lecznictwa. nia jest oszczędnością fikcyj- 
nale, że nikt „na oko-* nie do Ważnym elementem lecze- wvrzadzaiaca wiecei szko myśliłby się, że ich organizm nia gruźlicy jest dobre odży- szko
toczy walkę z poważną cho- wianie. Toteż w sanatoriach ł 1 y •
robą. Spacerują często po ko- dla płucnochorych wartość Zofia ANDRZEJEWSKA 
rytarzach, będących zresztą

Potrzeba 60 min, zl kredytów

Spółdzielczość wybuduje 
6 bloków mieszkalnych 

i 300 domków jednorodzinnych

poza tym natrafili tym razem zyny.
na zespół niezwykle bojowy.-- Mecz rozpOCZęto od wagi ko- 
Niemcy byli słabsi technicznie, gaciejt ponieważ w ostatniej 
ale walczyli bardzo agresyw- cjlwm Basel odmówił startu i 
nie. Zadawali wiele, nie zawsze organizatorzy zostali bez repre 
celnych ciosów, co, niestety . — zentantat jja prośbę gospoda- 
zńalazło uznanie w oczach nie- rZy, waątę w wadze muszej ro- 
mieckich sędziów, którzy, w zegrano w dalszej kolejności, 
dwóch wypadkach wyraźnie a tymczasem Niemcy ścią- 
skrzy wdzili naszych pięścią- gnę]j z innego miasta rezerwo- 
rzy. Dotyczy to walki: Justka weg0 Brauna, który wprost z 
— Braun i Drogosz Gruss. pc.ciagu stanął na ringu.
W obu wypadkach Polacy u-
znani zostali-za pokonanych — Wobec braku sędziego 
choć na ringu było inaczej. neutralnego, walki punktowało 

W naszym zespole najlepiej na zmianę dwóch sędziów nie- 
walczyłi: Walasek oraz Wójcie mieckich i jeden polski, a kie­

dy sędzia niemiecki prowadził

Krótko
Ta drużyna bronić będzie 

barw okręgu poznańskiego na 
indywidualnych mistrzostwach 
Polski jun. w boksie (wedle ko 
lejności wag): Frankus (Zryw), 
Gierczyk (Bud.), Pingot (Włók­
niarz), Kląskała (Astra), Sło- 
miński (Bud.), Konieczny (War 
ta), Manelski (W), Kaz. Gro- 
chowiak (Pol. Leszno), Mar­
cinkowski (Pol. Główna), Broń 
ski (Posnania), Dolatowski 
(Zjednoczeni Września), Pilar­
ski (Zryw).

© W zawodach lekkoatle­
tycznych rozegranych w USA 
w hali Bob Gutowski uzyskał 
w skoku o tyczce 4.75 m. Pró­
ba przekroczenia 4.80 m. nie 
powiodła się.
e Najstarszą organizacją ko 

larską w Polsce jest reakty­
wowany przed kilku dniami 
WTC. Obchodzi on w bieżą­
cym roku 71 rocznicę istnie­
nia.

walkę w ringu, punktowało 
dwóch Polaków i jeden Nie­
miec.

Wyniki walk (w kolejności 
ich rozegrania): w koguciej — 
Adamski zremisował z Malcho 
wem I; w piórkowej — Boezar 
ski wygrał z Maichowem II; w 
lekkiej — Paździor pokonał 
Ruthofa; w łekkopółśredniej — 
Milewski przegrał z 18-let-nim 
Schulcem (walka miała prze­
bieg raczej remisowy); w pół- 
średniej publiczność wygwizda 
la decyzję sędziów, przyznają­
cą zwycięstwo Grussowi nad 
Drogoszem; w wadze ciężkiej 
— Mańka wygrał z Lahrem (po 
tężnie zbudowany Niemiec wal 
czył szybko, ale chaotycznie); 
w muszej — Justka przegrał z 
Braunem (jedna z najładniej­
szych walk tego wieczoru); w 
łekkopółśredniej — Walasek 
wygrał wysoko z.e Schmidtem; 
w średniej — Czajęcki prze­
grał z Freytagiem; w półcięż­
kiej — Wojciechowski zadecy­
dował o zwycięstwie polskiej 
drużyny, wygrywając z Milden 
bergerem.

o interwencję w tej sprawie 
i dlatego piszę.

Poznań w porównaniu z in 
nymi miastami wojewódzki­
mi jest mocno upośledzony 
w ilości łóżek przeznaczonych 
dla płucnochorych. Oddział 
gruźliczy Szpitala Miejskiego 
im. Strusia przy ul. Szama­
rzewskiego posiada zaledwie 
110 łóżek. Poza tym 32 łóżka 
mieszczą się w Klinice przy 
ul. Przybyszewskiego. To 
wszystko! Tymczasem np. 
Kraków posiada 600 łóżek, 
Szczecin 240, a przewidziany 
wskaźnik wynosi 1,1 proc, łó­
żek na 1000 mieszkańców. Wi 
dać z tego ile należy zrobić 
w tej dziedzinie.

Rozmawiałam na ten te­
mat z ordynatorem oddziału

OPERA — g. 19 „Carmen11; 
POLSKI — nieczynny; NOWY
— g. 15.30 „Brat marnotrawny11 
i 19 „Żołnierz królowej Mada­
gaskaru11 (Państw. Teatr z Gnle 
zna); OPERETKA POZNAŃ­
SKA — g. 19 „Wesoła wdów­
ka11; KOMEDIA MUZYCZNA
— nieczynna; SATYRY — „Ju­
tro pogoda11; LALKI X AKTO­
RA — g. 16.30 — przedstawienie 
zamknięte.

Kina

PROGRFAM II 
Fala Poznania 249 m 

15.10 — chińskie melodie lu­
dowe, 15.30 — aud. dla dzieci, 
16.05 — koncert życzeń z Poz­
nania, 16.30 — „o zakłamaniu 
zielonej gałązki11, pog., 17 — 
symfoniczne orkiestry smycz­
kowe, 17.25 — opowiadanie Eug. 
Morskiego, 17.45 — „O pracę 
dla 2 tys. ludzi11, 17.55 — w’ ryt­
mie sportowym, 18.35 — muzy­
ka ł aktualności, 19 — wiersze 
Tadeusza Chrzanowskiego, 19.10
— koncert życzeń, 20.23 — kro­
nika sportowa, 20.35 — muz. ta­
neczna, 20.45 — „Iwan Susa- 
nin“, opera w IV aktach, 22.06
— felieton literacki, 22.15 — d. 
c. opery.

■Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 18.30, 20 i 23.52.

APOLLO — g. 12—20 „Wrota 
piekieł11 (japoński, 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20.15 
„Ali Baba i 40 rozbójników11 
(franc.); MUZA — g. 10—14 
„Anioł w górach11 (czeski), 16—
20 „Zimowy zmierzch11 (polski);
RIALTO — g. 10 „Koncert na 
ekranie11 (panorama), 11.30,
13.30 15.45, 18 i 20.15 „Sąrl BO- QyżUry pełnią.’ 
ży“ (franc.); TARGOWE — g. 7 7 ■ - v.
17 i 19.30 „Ali Baba i 40 rozbój­
ników11 (franc., 16 1.); WARTA
— g. 10, 13, 14 i 15 „Symulant11 
(dotoum.), U i 12 „Ukarane ła­
komstwo11 (bajki), 16—20 „Ed­
ward w opałach11 (węg.); HUT­
NIK — g. 17 i 19 „Mąż dla A.
Zaccheo11 (włoski, 18 1.); PIAST
— g. 17 „Czerwone i czarne11 
(franc., 18 1.); ZNICZ (Luboń) — 
g. 17 i 19 „Salto mortale11 
(NRF); FOTOPLASTIKON — g.
10—22 „Wenecja11.

Państw. Szpital Kliniczny im. > 
Pawłowa (chirurgia i interna), 
ul. Długa 1/2 — tel. 40-04. Ap- / 
teki: Dzierżyńskiego 107, Gło- t 
gowska 146, Osfcroroga 6, Mic- f 
kiewicza 22, Armii Czerwonej 
25 i Główna 53. Poradnia Prze- ' 
ciwalkoholowa (al. Marcinków i 
skiego 21) — czynna w dni po- A 
wszednie od godz. 8—20. i

Trudności z budową dom- tów, Spółdzielni Pracy „Czy- 
ków jednorodzinnych było nie stość” itp. 
mało. Przede wszystkim brak Oprócz budowy domków 
dostatecznej ilości materiałów jednorodzinnych trzy spółdziel 
budowlanych powodował czę- nie mieszkaniowe przystąpią 
ste przerwy w robotach. Mimo w tym roku do budowy blO’ 
to_ kilka poznańskich spół- ków. Poznańska Spółdzielnia 
dzielni oddało w ub. roku do Mieszkaniowa rozpocznie bu- 
użytku wieleset izb. dowę 3 bloków przy al. Przy-

W tym roku chętnych do byszewskiego, Spółdzielnia 
budowy domków jednorodzin- „Blok” — jednego o 84 izbach 
nych nie zabrakło. Wręcz i HCP o 240 izbach, 
przeciwnie. Osiemnaście spół- Aby jednak te wszystkie 
dzielni, w tym kilkanaście no- projekty zostały zrealizowane 
wych, ma zamiar rozpocząć potrzeba 60 min. zł kredytów, 
budowę. A więc znacznie wię- W porównaniu z ub. rokiem, 
cej niż w latach ubiegłych, w którym Poznań i Wielkopol- 
W Poznaniu powstało sześć ska otrzymały około 22 milio­
nowych spółdzielni, które wy- ny zł, zapotrzebowanie na kre 
budują 118 domków o 548 dyty prawie trzykrotnie wzro- 
izbach. Budujący — to pra- sło.
cownicy różnych zakładów, Obecnie Ekspozytura w Poz- 
jak: Woj. Związku „Samopo- naniu oczekuje decyzji z War- 
moc Chłopska”, biura projek- szawy. Jeśli zaplanowane kre-

& W Poznaniu reaktywo­
wany został Akademicki Zwią 
zek Sportowy — Środowisko w 
Poznaniu. AZS poza obiektem 
sportowym przy ul. Noskow­
skiego (korty i zabudowania 
administracyjno - gospodarcze) 
jest w trakcie rozbudowania 
swego drugiego obiektu przy 
al. Pułaskiego. W bieżącym 
sezonie otrzymają piłkarze bo­
isko treningowe, hokeiści rów­
nież własny plac. Płyta obec­
nego boiska zostanie gruntow­
nie odnowiona.

Mecz oglądało około 8 tysię­
cy widzów.

0 nowy program
lgrzysx Oliin^SAich

Informujemy..
XIX sesja Dzielnicowej Rady 

Narodowej Poznań — Nowe Miasto 
odbędzie się dzisiaj o godzinie 12, 
w szkole TPD przy ulicy Obrzy- 
ca 7/9 (Rataje). Tematem jej bę­
dzie informacja o przejmowaniu 
uprawnień z Prezydium MRN oraz 
powołanie komisji podatku docho­
dowego i obrotowego. DRN Stare 
Miasto organizuje XX sesję 15 bm. 
o godzinie 12 w sali posiedzeń 
Prezydium MRN. Na sesji złożone 
zostanie sprawozdanie finansowe 
z wykonania dochodów i wydat­
ków za rok 1956.

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej organizuje dwa ciekawe od­
czyty: dzisiaj o godzinie 18 pt. 
..Rozwój myślenia i mowy u dziec 
ka” (doc. dr Stanisław Kowalski) 
oraz 15 bm. o godzńiie 18 pt. „Czy 
możliwe jest leczenie stwardnienia 
tętnic” (doc. dr Adam Piskorz). 
Odczyty wygłoszone zostaną w 
sali XVII UAM przy ai. Stalin- 
gradzkiej 1.

Okręgowy Komitet Organizacyj­
ny dla reaktywowania Związku 
Zawodowego Pracowników Ga­
stronomi czno - Hotelowych za­
wiadamia, że okręgowa konferen­
cja wyborcza odbędzie się w dniu 
dzisiejszym o godzicie 9 w świet­
licy PZZ (ul. Ratajczaka 44).

dyty będą zatwierdzone, to 
naszemu miastu i woj. poz­
nańskiemu przybędzie ponad 
300 domków jednorodzinnych 
i 6 bloków mieszkaniowych.

(an)

Odwołanie 
popołudmówki 

Trampa*1»
Przedstawienie Kabaretu Literac 

kiego „TRAMP" — które miało od 
być się dziś, w czwartek, dnia 14 
bm. o godz. 17 w Auli Uniwersytec 
kiej — zostało odwołane. Nabywcy 
biletów na godz. 17, mogą Je za­
mienić w „Orbisie11 na wieczorny 
spektakl o godz. 20 lub żądać zwro 
tu pieniędzy.

Czy „Bazar" ma rację bytu?
Mija już rok od chwili, gdy punktów sprzedaży, naturalnie 

na terenie Poznania działać wielobranżowych, 
zaczęło Przedsiębiorstwo Sprze Potrzeby mieszkańców Grun 
dąży Okazyjnej Artykułami waldu zaspokoiłoby w pew 
Przemysłowymi „Bazar”. O ce- nyra stopniu ustawienie kilku 
lowości jego istnienia przeko- stoisk „Bazaru” na "placyku u 
naly się tysiące kupujących, zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
nie tylko z naszego wojewódz- Słonecznej. Wskazane byłoby 
twa. Do Poznania przyjeżdża- ponadto otworzenie stoisk na 
li nawet mieszkańcy z woj. poznańskicłi rynkach, gdzie 
białostockiego, aby w „Baza- odbywają się targi lub w ich 
rze” dokonać zakupów. Nic bezpośrednim sąsiedztwie, np 
dziwnego, gdyż zgodnie z za- na nie zabudowanym placu 
łożeniami MHW w „Bazarze” przy ul. Kościelnej na Jeży- 
można nabyć towary przece- cach
nione, po wiele niższej cenie. Zagadnienie otworzenia no-

Zbliża się okres rozpoczęcia wych Paktów sprzedaży to- 
przyeotowawczych do warow Pienionych jest

Igrzyska Olimpijskie w Mel­
bourne wykazały konieczność 
zmiany programu, który zda­
niem członków MKOI jest 
zbyt przeładowany i winien 
zostać zredukowany. Ewentl. 
zmiany w programie mają obo 
wiązywać już na Olimpiadzie 
w 1960 r. w Rzymie. Dogodne 
położenie terenu tych igrzysk, 
zapowiada już dzisiaj udział 
około 8 tysięcy sportowców.

Są więc tendencje do skre­
ślenia z programu igrzysk kon 
kurencji kolarskich i piłki 
nożnej, dyscyplin, w których 
w wybitnym stopniu zaanga­
żowani są zawodowcy. Impre­
zy te nie są więc wykładni­
kiem poziomu najlepszych 
sportowców świata i osłabiają 
autorytet Olimpiad. Idzie da­
lej o ograniczenie w zdobywa­
niu medali w konkurencjach 
gimnastycznych, w których 
np. jeden zawodnik przy 
szczęśliwym zbiegu okoliczno­
ści może zdobyć aż... siedem 
medali. Proponowane są zmia­
ny w konkurencjach strzelec­
kich, prawo startu tylko po 
dwóch, zamiast jak dotychczas 
trzech zawodników w konku­
rencjach lekkoatletycznych 
itp.

Oczywiście federacje spor­
towe niechętnie zgadzają się 
na zmiany, zwłaszcza na skre­
ślenie pewnych dyscyplin w c- 
góle z programu igrzysk. Z 
drugiej strony do programu 
ma wejść siatkówka, która 
zdobywa coraz więcej zwolen­
ników.

prac
XXVI MTP. a wi4z z nim da- /pr”wf! '™bec Oskiego
ta zamknięcia „Bazaru" w hali ‘erm‘nu ^mkmęcta hal. tar-
MTP. Czy istnieją możliwości g£we,Ł , *„?ateg0' »

J - „Bazar otrzyma dalsze partie

W związku z tym MKOI roz­
pisał ankietę do swych człon­
ków (poszczególnych państw), 
celem przesłania swych uwag 
odnośnie zmiany programu do 
1 kwietnia br.

wynalezienia zastępczych
punktów artykułów, będących już wa może stałych 

sprzedaży, łttóde spełniałyby
^'órzanej i odzieżowej, tkanin 

Jest kilka mozi,wosci udpstęp- wełnianych, bawełnianych i 
nienia mieszkańcom Poznania jedwabnych oraz wód kwiato- 
zakupu towarów przecenio- wych i porcelany, 
nych przez otworzenie nowych (V)

przecenie. Spodziewany jest 
in. transport galanterii

Zrewidowanie programu i 
ewentl. ustalenie nowego wraz 
ze zmianami co do zdobywania 
medali w poszczególnych kon­
kurencjach wielobojowych bę­
dzie przedmiotem obrad MKOI 
w czerwcu w Lozannie i ws 
wrześniu w Sofii.

(X)


